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' )RGAN ZARZADU: GŁ OWNEGO ZMP 


Cena 15 gr 


Polepszymy pracę organizacji ZMP w szkołach 


W Warszawie obradowała 
Krajowa Narada Aktywu Szkolnogo ZMP 


W Warszawie w dniach 17 i 18 bm. odbradowała Krajowa 
Narada Aktywu Szkoinego ZMP. Szczególnie szeroko omówione 
na Naradzie pracę kól ZMP nad podniesieniem poziomu nau- 
ki, wychowaniem młodzieży w duchu naukowego światopoglą- 
du i moralności socjalistycznej, ulepszenie stylu pracy instan- 
cji ZMP w szkołach, a zwłaszcza kół klasowych i wzmocnie- 
nie pomocy organizacji ZMP-owskiej dla nauczycieli. 

Na Naradę przybyli witani owacyjnie przez m'odzież: sekre- 


tarz KC PZPR — tow. E. OCHAB. przewodniczący ZG ZMP 


tow. w. 
CZAK, S. NOWCCIEŃ i W. 
JAROSIŃSKI i 
dowego J. ZARZYCKI. 

W Naradzie brali 


MATWIN, sekretarze ZG 
OCIEPKO, minister Oświaty 
prezes Centrali nego 


ZMP tow. JAN- 
w. 


Urzędu Szkolenia Zawo- 


tow. L. 


również udział przedstawiciele władz o- 


światowych, nauczyciele i pracownicy aparatu ZMP, 


Wśród aktywistów, którzy 
brali udział w Naradzie — byli 
przewodniczący Zarządów 
Szkolnych ZMP, Zarządów kół 
klasowych ZMP. przewodniczą- 
cv Samorządów Uczniowskich. 
Frzodownicy nauki i pracy spo- 
łecznej, przewodniczący kół za- 
interesowań i kół racjonal za- 
torów. Ogółem w  Naradzie 
wzięło udział ponad 200 akty- 
wistów ZMP ze wszystkich ty- 
pów szkól. 101 aktywistów uczest 
niczących w Naradzie — to u- 
czennice i uczniowie szkół za- 
wodowych. 98 ze szkół ogólno- 


Jako jedna z pierwszych głos 
w dyskusji zabrała kol. M. Ju- 
Żykiewicz z Wroclawia. która 
żwróciła m. in. uwagę na nie- 
właściwy stosunek IĮ Dzielnicy 
ZMP we Wrocławiu do spraw 
nauki młodzieży. II Zarząd 
Dzielnicowy we Wrocławiu czę- 
sto przeciaążał uczniów zadania- 
mi organizacyjnymi, co wpływa 
ło ujemnie na poziom nauki, 

Kol. Fęliks  Naczulski ze 
szkoły TPD nr 5 w Warszawie 
zwrócił uwagę na to, że poza 
szkołą. klasą, wychowawcami i 
organizacją ZMP-owskaą na wy- 


kształcących. 31 z liceów pe-, chowanie człowieka ma olbrzy- 
dagogicznych. pozostali — są | mi wpływ dobra książka, film. 
uzcniam: szkół artystycznych *| właściwa rozrywka kulturalna. 
szkół podległych  Ministerstw | Dlatego też w pracy wycho- 
Zdrowia. wawczej z młodzieżą należy te- 


Podstawą dwudniowej dysku- 
sji, w której wzięło udział kil- 
kadziesiąt osób. tył referat se- 
krelarza ZG ZMP tow L. Jan- 
czaka, który poddał krytycznej 
ocenie dotychczasową działal- 
pość ZMP w szkołach oraz o- 
mówił środki zmierzające do 
polepszenia i podniesienia na 
wyższy poziem pracy szkol- 
nych organizacji ZMP. 


mu zagadnieniu poświęcić wię- 
cej uwagi. 

Kol. Maria Polus Zielonej 
Góry mówiła o tym, jak Za- 
rząd Szkolny ZMP współpracu- 
je z nauczycielami szkoły, w 
której się uczy i jak, kiedy za- 
chodzi potrzeba, nauczyciele 
pomagają Zarządowi Szkolne- 
mu w pracy. 

Ponadto przemawiali 
kol. 


z 


m. in. 


U <= 


Alojzy Wasyl z Krakowa. | 


i Krzeszowic, kol. Helena Pie 
| ka ze szkoły przemysłu meta- 


, kształcącej 


,chanicznego w Bielawie. 


i się 


| kol. Eugeniusz Mławiński | 


lowego w Kole, kol. 
Ząbkowska ze szkołv 


Jadwiga | 
ogólno- 
w Raciborzu, kol 
J. Maciąga z technikum me- 

W dyskusji wszyscy dzielili 
swoimi doświadczeniami, 
mówili o sukcesach i krytycz- 
nie oceniali niedomagania i błę- 
dy popełnione przez szkolne 
organizacje ZMP. 


Ze skupieniem i uwagą wy- 
słuchała w pierwszym dniu ob- 
rad zebrana na Naradzie mło- 
dzież przemówienia sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej tow. E. OCHABA. 


Tow. OCHAB w swoim prze- 
mowieniu stwierdził, że szkoła 
nie jest oderwana od życia, co 
znalazło odbicie w wypowie- 
dziach dyskutantów, którzy nie 
ograniczyli się wyłącznie do 
spraw ściśle szkolnych. Tow.. 
OCHAB omówił na tle ogólnej 
sytuacji międzynarodowej za- 
dania młodzieży szkolnej w 
walce o pokój, o umocnie- 
nie naszej Ojczyzny. 


Mówiąc o sprawach wycho- 
wania młodzieży tow, OCHAB :; 
zwrócił uwagę na konieczność 
wzmożenia walki z przejawami 
chuligaństwa i „bikiniarstwa” i 
na klasowy charakter tej walki. 
Tow. OCHAB wskazał, że wal- | 
ka ta powinna rozwijać sie w 


dwóch kierunkach. Z jednej | 
strony należy jak najbardziej | 
wzmóc pracę wychowawczą, | 


Fracę polityczno-uświadamiają- | 
ca wśród młodzieży, jak najik] 
szerzej rozwijać w niej naj- 


| go 


lepsze cechy charakteru, uod- 
porniać ją na wpływy wroga. 
Z drugiej strony Państwo Lu- 
dowe tępić będzie chuligaństwo 
i karać surowo wszelkiego typu 
chuliganów, 

Dużą część swego  przemó- 
wienia poświęcił tow. OCHAB 
sprawie poszanowania naszego 
pięknego języka ojczystego, ję- 
zyka Mickiewicza i Słowackie- 
50. 

Przemówienie tow. OCHABA 


przyjęła młodzież długotrwałą 
owacją na cześć PZPR i jej 
Przewodniczącego — przyjacie- 


ła i wychowawcy młodzieży — 
tow. Bolesława BIERUTA, Dłu- 
brzmiały okrzyki na cześć 
Partii tow. BIERUTA i Rządu. 
Gorąco podchwytywała mło- 
dzież okrzyki na cześć Chorąże- 
go Światowego 
tow. STALINA, 


W imieniu uczestników Na- 
rady i całej młodzieży szkolnej 


podziekował tow. OCHABOWI 
sekretarz ZG ZMP tow. NO- 
WOCIEŃ. 

W drugim dniu Narady w 


dalszym ciągu trwała dyskusja. 
W dniu tym również obrado- 
wało Plenum Zarządu Główne- 
go ZMP, które podjęło uchwa- 
łę w sprawie pracy ZMP wśród 
młodzieży szkolnej. 


Obszerne materiały z obu dni 
Krajowej Narady Aktywu 
Szkolnego ZMP zamieszczać be- 
dziemy” w najbliższych nume- 
rach „Sztandaru Młodych“. 


(Na str. 2 zamieszczamy ar- 
tykid kier. Wydziału Młodzie- 
ży Szkół Zawodowych ZG 
ZMP tow. Babiucha. napisany 
przed Krajowa Naradą Akty- 
wu Szkolnego ZMP). 


Kalowickie i krakowskie przoduje 


gdańskie, białostockie i bydgoskie pozostaje w tyle 


w wykonywaniu miesięcznego planu skupu zkóża 


Jak wynika z obliczeń za pierwszą połowę bm. w wyko- 
naniu miesięcznych zadań planowego skupu zboża przodowa- 
katowickiego i krakowskiego 
również w wykonaniu planu rocznego) oraz lódzkiego, rze- 
Szowskiego. olsztyńskiego. szczecińskiego i zielonogórskiego. 
Najsłabiej przebiegało wykonanie planu miesięcznego w pier- 
wszcj połowie listopada w woj.: 


li chłopi woj.: 


dzoskim. 


16 bm. najlepsze wyniki w wykonaniu dziennych planów 
skupu zboża osiągneli chłopi woj.: 
krakowskiego, rzeszowskiego i wrocławskiego. Jak i w dniach 
peprzednich, najsłzbiej przebiega! skup w woj.: 


gdańskim j bydgoskim. 


Dalszych 8 powiatów przekroczyło poziom 65 proc. rocz- 
nego nlanu sprzedaży zboża Państwu. Są to pow.: 
65.9 proc., Płock — 65.3 proc, i Węgrów — 65.9 proc w woj. 
warszawskim, Sępolno — 65 proc, 
dzież — 65,1 proc, w woj. poznańskim, Łęczyca — 65,2 proc. 
w woj. łódzkim. Włoszczowa — 69,3 proc. w woj. kieleckim 
woj. 

Łącznie liczba powiatów, które przekroczyły granice 65 
proce. rocznego planu sprzedaży zboża Faństwu, wynosi obec- 


1 Stargard — 66.4 proc. w 


nie 176. 
W woj. krakowskim trwa z| Gazetki ścienne i różnego 
niesłabnącą siłą praca uświada- | rodzaju „błyskawice“, wydawa- 


miająca chłopów pracujących o 
konieczności wykonania zobo- 
wiązań wobec państwa. W agita 
cji szczególnie szeroko wyko- 
rzystywany jest przykład przo- 
duiących powiatów, które zo- 
stały już zwolnione z miarek i 
odsypów przy przemiale zboża. 
wraz przykłady przodujących 
chłopów, ktorzy całkowicie wy- 
wiązali się ze wszystkich zobo- 
wiąrań wobec państwa. 

W gminie Dlużec, pow. 
Olkusz, ZMP-owcy z kół gro- 
madzkich wydają systematycz- 
nie 13 gazetek ściennych, w 
których szeroko piszą o przo- 
duiących chlopach gminy. Ga- 
zetki wywołują duże zaintere- 
sowanie wśród chłopów i przy- 
czyniają się do sprawniejszego 
wykonywania przez nich zobo- 
wiązań. 


(przodujących 


gdańskim, białostockim i by- 


szczecińskiego. łódzkiego, 


białostockim, 


Grójec — 


w woj. bydgoskim, Cho- 


szczecińskim. 


ne przez zeteęmpowców z pow. 
miechowskiego, organizują rów 
nież opinię pracujących chło- 
pów przeciwko kułakom. stawia 
jącym opór w wykonywaniu z0- 
howiązań. W Chobędzy pow. 
Miechów ZMP-owcy napiętno- | 
wali w „błyskawicy kułaka Se 
weryna. który demonstracyjnie 
opowiadal. że zboże posiada. lecz 
nie sprzeda go państwu. Po uka- 
zaniu się „błyskawicy“ wśród 
chłopów rozwinęła się dyskusja 
nad postawą kułaka. który zo- 
stał stanowczo potępiony przez 
wiekszość wsi i wreszcie wyko- 
nal swoje zobowiązanie. Podob- 
nie stało się z kułakiem Bocz- | 
kowskim z Michałowie oraz Ja- 
nem Juszczą z Jaszowic k. O- | 
święcimia. (0) j 


Placówki subskrypcyjne 


Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
przystąpiły do wydawania obligacji 


Placówki 
rodowej Pożyczki 
Polski przy prezydiach rad na- 
rodowych przystąpiły do wyda- 
wania obligacji Pożyczki 
subskrybentom, którzy spłacili 
już całkowicie zadeklarowane 
kwoty subskrypcji. 

W celu otrzymania należnych 
obligacij zainteresowani sub- 
skrybenci powinni niezwłocznie 


zgłosić się do placówki, w któ- 
rej subsxrybowali Pożyczkę, a 


subskrypcyjne Na-;więc' w miastach powiatowych 
rozwoju Sił. 


i rady narodowej. 
tym | 


— do wydziału (oddziału) finan- , 
sowego prezydium powiatowej | 
a w gminach 
wiejskich i miastach nie stano- 
wiących powiatu — do referatu 
finansowego prezydium gminnej 
(miejskiej) rady narodowej, 
Subskrybenci zgłaszający się | 


| fiekim, 


i sza przyszłość. 


: mentów socializmu w swej oj- 
. czyńnie, 


,wkład do walki o pokój“. 


po odbiór obligacji powinnii 0- 
kazać w placówce wszystkie o- 
trzymane pokwitowania na 
wpłacone na Pożyczkę kwoty, 


! 4y Radzieckiej 


lwienia i 


Prezydent R. P. Bolesław! 
Bierut otrzymuje setki listów ' 
od  małorolnych i średniorol- 
nych chłopów oraz członków . 
spółdzielni produkcyjnych W: 
listach tych chłopi donoszą 
Pierwszemu Obywatelowi Pol- | 
ski Ludowej o wykonaniu swo- 
ich zobowiązań wobec Państwa. 

W jednym z listów chłopi z 
gromady Białoboki w pow. gry- 
woj. szczecińskiego z: 
radością meldują Prezydento- 
wi, że roczny plan sprzedaży | 
zbeża zrealizowali w 144 proc., 
a ziemniaków w 109 proc. Mie- 
szkańcy tej gromady ureguio- 
waji także w 100 proc. wszyst- 
kie nałeżności finansowe. 

O podobnych wynikach in- | 
formują Prezydenta mieszkań- 
cy wsi Podgórze w pow. gostv- 
nińskim, woj. warszawskie. Re- | 
alizując zobowiązanie, podjęte 


dla uczczenia 34 rocznicy Wie!- 
' kiej Socjalistycznej Rewolucji 


| Październikowej, chłopi z Pod- 


górza wykonali w 106 proc. ro- 


'czny plan skupu zboża i ziem- 


niaków oraz spłacili w 100 proc. 
podatek gruntowy i FOR. 


Listy, zawierające podobne 


„meldunki nadesłali Prezydento- 
i l 


ponadto chłopi z gromad: 
Krotoszyny, w pow. Nowe - 
Miasto. Ziełony Grad i Ostro- 
łuki w pow. Pasłęk, woj. ol- 
sztyńskie, Pogrzymia w pow. 
nowogardzkim, woj. szczeciń- 


i skic, Piegłowo - Wieś, w pow. 


mławskim, woj. warszawskie, 
Próba w pow. sieradzkim, woj. 
i łódzkiego, Tworków i Lekar- 
‘tów w pow. raciborskim, woj. 
katowickie. Wielki Stońca w 
pow, tczewskim. woj. gdańskie 
oraz 7 wiclu innych gromad 
naszcgo kraju. 


Depesze ZSP do 


Międzynarodowego Związku Studentów 


i Antylaszysiowskiego 


Komitetu Młodzi 


Z okazji Miedzynarodowego 


w dniu 17 listopada, Rada Naczelna 


eży Radzieckiej 


Dnia Studenta. obchodzonego 


Zrzeszenia Studentów 


Polskich przesłała do władz Międzynarodowego Związku Stu- 
dentów | wielu organizacji studenckich depesze z serdecznymi 


pozdrowieniami, 


W depeszy do Międzynarodo- 
wego Związku Studentów czy- 
tamy: 


„Zrzeszenie Studentów Pol- 
skich przesyła Wam gorace bra- 
terskie pozdrowienia i życzenia 


dalszych sukcesów w dziele 
mobilizowania i jednoczenia 
młodzieży studenckiej całego 


świata w walce o pokój i lep- 


Studenci polscy, biorący u- 
dział w budownictwie funda- 


wyteżoną pracą. osią- 
ganiem lepszych wyników w 
nauce oraz zacieśnianiem wię- 
zów braterstwa z postepowymi 
studentami świata, wnoszą swój 


SB l 


„Drodzy przyjaciele czy- 
tamy w piśmie do Antyfaszy- | 
stowskiego Komitetu Miodzie-- 
przesyłamy | 
Wam gorące braterskie pozdro- | 
serdeczne życzenia 


ja 


dalszych wspaniałych sukcesów 
w budownictwie komunizmu. 


Studenci polscy. biarąc czyn- 
ny udział w budowie fundamen- 
tów socjalizmu w naszym kraju, 
wzorują się i korzystają z do- 
świadczeń pracy i walki boha- 
terskiej młodzieży radzieckiej. 

Zacieśniając wiezy braterstwa 
z posięnewą młodzieżą świata. 
przede wszystkim ze sławną 
młodzieżą radziecką, wycho- 
wana w duchu Lenina-Sialina, 
młodzież polska walczy o po- 
kój. Niech żyje bohalerska mło- 
dzież radziecka i jej czołowy 
oddział — Komsomoł! 


Niech żyje wieczna przyjaźń 
młodzieży polskiej i  radziec- 
kiej! à 
Niech żyje Miedzynarodowy 
Dzień Studenta! 


Niech żyje Miedzynarodowy 


! Związek Studentów!“ 


Podobne pozdrowienia prze- 
słano organizacjom studenckim 
krajów demokracji ludowej, 
Chin Ludowych, NRD, Francji, 
Danii, Szwecji i Indii, 


obozu pokoju - 


Przeprowadzimy zetempowskie zebrania sprawozdawczo-wyborcze 
w almoslerze krytyki i samokrytyki, 
przestrzegając demokracji wewnątrzorganizacyjnej 
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w sprawie kampanii sprawozdawczo-wyborczej 


Drodzy Towarzysze! 


Zbierzecie się wkrótce jako najwyższa władza Wa- 
szego koła — jako walne zebranie członków, na któ- 


„rym omawiać będziecie pracę koła oraz wybierzecie 


nowy zarząd, a niedługo po tym -— delegatów na kon- 
ferencję wyborczą wyższych instancji zetempowskich. 


Ustępujący zarząd zda przed Wami sprawe ze swo- 
jej pracy i Wy ocenicie, jak zarząd, przewodniczący 
i każdy z osobna członek zarządu kierował pracą or- 
ganizacji oraz jak aktywiści i poszczególni członko- 
wie wypełniali zetempowskie obowiązki. zarówno 
w organizacji, jak w życiu codziennym. Ocenicie, jak 
Wasza organizacja wykonywała zadania, które sta- 
wia przed Związkiem Młodzieży Polskiej i całą mło- 
dzieżą nasza kierowniczka, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza. 


W całym kraju, w mieście i na wsi, toczy się wal- 
ka o wykonanie zadań Planu 6-letniego. Wkrótce roz- 
poczniemy trzeci rok sześciolatki. Przodujące zakłady 
pracy coraz liczniej męldują o przedterminowym wy- 
konaniu zadań drugiego roku Planu. również liczne 
gromady, gminy, a nawet całe powiaty donosza. że 
całkowicie wykonały plan skupu zboża i ziemnia- 
ków, spłaciły Państwu należności podatkowe. 


W mieście i na wsi lud pracujący wzmaga wysiłki, 
aby pokonać znaczne trudności gospodarcze, skutki 
jesiennej posuchy i zwiększony opór wrogów nasze- 
go narodu. Wrogowie ci — kułacy i spekulanci, byli 
obszarnicy, kapitaliści i kupcy, agenci imperialistów 
oraz ich poplecznicy — wykorzystują obecne trudno- 
ści naszej gospodarki oraz niezadowolenie niektórych 
ludzi. Chcieliby oni powstrzymać naszą pracę, roz- 
bić jedność narodu, osłabić siłę gospodarczą i obron- 
ność naszej Ojczyzny w chwili, gdy imperialiści ame- 
rykańscy przygotowują nową wojne i uzbrajają prze- 
ciwko nam hitlerowców. W tym cełu ci zdrajcy na- 
rodu próbują oszukać mniej uświadomionych ludzi, 
zniechęcać ich do pracy, podważać sojusz robotniczo- 
chłopski, siać w narodzie niewiarę w nasze siły i pod- 
rywać zaufanie do Partii i władzy ludowej. 


Zakusy wroga są daremne. Naród polski idzie za 
wskazaniami Partii i władzy ludowej, broni pokoju 
i zwiększa wysiłki w codziennej pracy, pokonuje 
trudności i umacnia niepodległość naszej Ojczyzny. 
Świadczy o tym choćby przedterminowe uruchomie- 
nie montażu samochodów osobowych marki , Warsza- 
wa“ w pierwszej w historii Polski Fabryce Samocno- 
dów, Osobowych na Żeraniu oraz szeregu innych, 
niezńhanych u nas przed wojną potężnych zakładów 
przemysłowych, jak wielka elektrownia w Jaworznie 
i huta „Częstochowa“. Świadczy o tym również fakt, 
że dzięki wzraożonej pracy uświadamiającej wśród 
małorolnych i średniorolnych chłopów oraz wskutek 
okietznania kułaków, kilkadziesiąt powiatów kończy 
wykonanie planu skupu zboża. 


Są to wyniki wytrwałej pracy i walki, jaką prowa- 
dzi lud pracujący naszego kraju pod mądrym i pa- 
trzącym daleko naprzód kierownictwem Partii. któ- 
ra uczy nieustępliwości wobec wrogów Ojczyzny 
i wskazuje. jak ich zwyciężać. Niemały wkład wnio- 
siy do tej walki również nasze zetempowskie organi- 
zacje, szczególnie tam, gdzie ZMP-owcy dobrze znali 
i rozumieli politykę Partii i władzy ludowej i co- 
dziennie wyjaśniali ją innym. odważnie występowali 
przeciwko wrogom i ich kłamstwom. 


Obok tych osiągnięć mamy jednak w pracy organi- 
zacji niemało braków i niedociągnięć. Kiedy naród 
wytęża wszystkie siły w walce o pokój i wykonanie 
zadań Planu 6-letniego, musi szybko wzmocnić się 
praca ZMP-owskich organizacji, praca każdego koła 
ZMP i każdego z Was. Pełnimy zaszczytną rolę po- 
mocników i bojowej rezerwy Partii. Nasze miejsce — 
w pierwszych szeregach walczących o pokonanie tru- 
dności, wykonanie planu w przemyśle i rolnictwie, 
ukończenie skupu zboża i spłaty należności pienięż- 
nych Państwu przez wieś, 


Zebranie wyborcze musi ocenić 


jak Wasza organizacja ZMP-owska pomagała Par- 
tii przekonać i mobilizować młodzież i starszych do 
wykonania stojących zadań, jak tłumaczyła im słusz- 
ność polityki Partii, jak wyjaśniała im przeżywane 
przez kraj trudności, jak pobudzała czujność przeciw- 
ko działalności wroga klasowego, jak zw alczała wro- 
gą propagandę; 


jak Wasza organizacja ZMP-owska pomagała Partii 
w pracy nad umocnieniem władzy ludowej, nad ulep- 
szeniem pracy Rad Narodowych, Gminnych Spół- 
dzielni, jak organizowała młodzieżową kontrolę i po- 
magała w walce z biurokracją, nadużyciami i kumo- 
terstwem, z łamaniem prawa i niedomaganiami. jakie 
dają się jeszcze dotkliwie we znaki ludziom pracy, 


jak Wasza organizacja ZMP-owska pomagała 
w walce o wykonanie planów produkcyjnych na rok 
1951, jak wzmacniałaą4dyscyplinę pracy i podnosiła 
wydajność pracy młodych robotników, jaką rolę ode- 
grali zetempowcy we współzawodnietwie; 


jak Wasza organizacja ZMP-owska pomagała Partii 
i władzy ludowej w walce o wykonanie obowiązków 
wsi wobec Państwa ludo-vego, jak pomagała wzmac- 
niać sojusz robotniczo-chłopski; 


jak Wasza organizacja ZMP-owska kierowała pracą 
młodzieży w Związkach Zawodowych, w „Służbie 
Polsce“, w Lidze Przyjaciół Żołnierza i innych maso- 
wych organizacjach; 


jak Wasza organizacja w szkole i na uczelni poma- 
gała profesorom i nauczycielstwu w wychowywaniu 
młodzieży i polepszaniu postebów w nauce, jak 
ZMP-owcy umacniali dyscyplinę wśród uczniów 
i studentów; j 


jak prowadziliście prace w świetlicy, rozpowszech- 
niali dobre książki i troszczyli się o wypoczynek 
chłopców i dziewcząt; 


jak Wasi zetempowcy przyczyniali sie do rozwoju 
sportu i przysposobienia wojskowego wśród młodzie- 
ży, ilu chłopców i ile dziewcząt z Waszego kolą ado- 
było odznakę SPO; 


jak Wasza ZMP-owska organizacja walczyła prze- 
ciwko demoralizacji i chuligaństwu. podsycanym 
przez wroga w niektórych grupach młodzieży; 


jak Wasi członkowie uczyli się na partyjnych 
i ZMP-owskich zespołach szkoleniowych. jak zapo- 
znawali sie z polityka Partii i władzy ludowej. aby 
móc uświadamiać politycznie najszersze masy mło- 
dzieży i pomagać w uświadomieniu starszych. 


Zadaniem zebrania i konferencji wyborczej jest 
ocenić pracę organizacji ZMP-owskiej we wszyst- 
kich dziedzinach, ocenić ją krytycznie. to znaczy 
obok osiągnięć — wskazać braki i błędy, wskazać 
przyczyny tych braków i błędów. a co najważniej- 
sze. znaleźć sposoby usunięcia tych braków i napra- 
wienia błedów; zadaniem zebrania i konferencji wy- 
borczej jest nakreślić przed organizacją ZMP -owską 
dalsze zadania i wybrać do zarządów lndzi. zasługu- 
jących na zaufanie i zdolnych poprowadzić ZMP-ow- 
ską organizację do zwycięskiej walki. 


Towarzysze! 


Związek Młodzieży Polskiej jest organizacją de- 
mokratyczną. Zarządy ZMP. do Zarzadu Głównego 
włącznie. a także każdy bez wyjatku członek zarzadu 
odpowiada za swoją pracę i postępowanie przed 
wszystkimi członkami organizacji, którzy maja pełne 
prawo swobodnie go krytykować. żądać od niego. aby 
wyjaśnił publicznie swoje postępowanie. Tych. któ- 
rzy nie pozwalają innym krytykować braków. nia- 
dociągnięć oraz postępowania aktywistów, luh prze- 
śladują za. krytykę, organizacja nasza zwaicza 
i usuwa. 


Każdy członek i delegat ma prawo na zebraniach 
i konferencjach sprawozdawczo-wyborczych śmia- 
ło krytykować niedociągnięcia i braki. aby ulepszyć 
pracę ZMP. Oceniając pracę zarządu należv pamie- 
tać. że jego obowiązkiem jest wyjaśnianie mł: "oslony 
polityki Partii i władzy ludowej oraz stała trosk 
o codzienne. żvciowe snrawv młodzieżv. Z 
i członkowie zarządu wybrani są przez Was po to. 
aby kierować pracą, aby pomagać młodzieży. a nie 
tylko wydawać rozkazy. Zarozumialstwo i pycha. 
dygnitarstwo i zadzieranie nosa. niedqdtrzymywan:e 
słowa przez niektórych aktywistów musi spotkać się 
z Waszym stanowczym potępieniem. 


Towarzyszki i Towarzysze! 


Każdy członek i delegat osobiście odpowiada wo- 
bec organizacji ZMP-owskiej i wobec młodzieżv za 
ludzi, których sam wysuwa i na których głosuje. Za- 
nim więc wysuniecie kogoś na członka zarządu i za- 
nim będziecie na jego kandydature głosować. musi- 
cie dobrze się zastanowić, czy słusznie go popieracie. 


Organizacja ZMP-owska wiele wymaga od towa- 
rzysza, który ma być członkiem zarządu, lub dele- 
gatem na konferencję wyborczą. Wymaga ona. aby 
to był człowiek uczciwy. pracowity. z charakterem, 
oddany Polsce Ludowej. wrażliwy na bolaczki i nie- 
domagania. Musi on być skromnv i lubiany przez 
młodzież — a twardy i nieustępliwy wobec wrogów. 
taki towarzysz lub towarzyszka. który prowadzi 
nienaganne życie. postępuje moralnie i uczciwie 
nie tylko w życiu organizacyjnym, lecz i osobistym. 


Zarząd powinniście wybrać przede wszystkim 
spośród córek i synów robotników i małorolnych 
chłopów. jak również spośród młodzieży ze średnio- 
rolnych rodzin. Do zarządów i na delegatów można 
i trzeba wybierać również młodziez z rodzin inte- 
ligencji pracującej i drobnego rzemiosła Wybieraj- 
cie przede wszystkim tych. którzy wwróżniają się 
w ćodziennej pracy i nauce, których można stawiać 
za wzór dla młodzieży. 


Na równi z chłopcami śmiało wysuwać należy do 
zarządu dziewczęta. Dziewczęta mogą i powinny sta- 
nowić wielką siłę ZMP. 


Przy wyborach pamiętajcie. że ludzie ulegajacy 
wpływom wroga, znani z nieróbstwa. nieuczciwi, 
skłonni do pijaństwa i demoralizacji nie powinni 
znaleźć się w zarządzie. 


Każdy bez wyjątku kandydat powinien opowie- 
dzieć Wam na zebraniu lub konferencji szczegóło- 
wy życiorys. Nikomu nie wolne krępować wolnej 
woli członków zebrania lub konferencii wyborczej. 
Nikomu nie wolno zażądać wyborów jawnych ani 
narzucać jakichkolwiek kandydatów wbrew woli 
wyborców. Wybory przeprowadzone jawnie lub 
wbrew woli wyberców są nieważne. a kandvdaci 
wybrani w ten sposób nie zostaną uznani przez na- 
szą organizację. 


Towarzysze! 


Bądźcie wytrwali w walce o ulepszenie pracy na- 
szej organizacji, bądźcie odważni w walce ze złem 
>] niedomaganiami, jakich jeszcze u nas niemało. 
Piszcie listy do Zarządu Głównego ZMP. do Waszej 
gazety „Sztandar Młodych“, do Zarządów Woje- 
wódzkich i Powiatowych, piszcie o wynikach Wa- 
szej pracy o kłopotach. z którymi nie możecie 
sobie poradzić sami — zwracajcie się szczerze z każ- 
dą sprawą i bolączką, zarówno dotyczącą organiza- 
cji, jak młodzieży nienależącej do ZMP. 


Przystępując do zebrań i konferencji sprawozdaw- 
czo - wyborczych, pamiętajcie, że chodzi o Waszą 
sprawę, że ulepszenie pracy i zwiekszenie udziału 
ZMP i-młodzieży w wykonaniu zadań Pianu 6-let- 
niego zależy od Was samych. 


Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej i towarzysza Bieruta — naprzód do no- 
wych osiągnięć w walce o socjalizm! 
” 


Zarząd Główny ZMP 


Warszawa, listopad 1951 r. 
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Podniesiemy ma wyższy pozor 


prace ZMP w szkole. 


Rozpoczyna swe obrady Kra- 
jowa Narad% Aktywu Szkolne- 
go ZP. Przybył na nią naj- 
lepszy aktyw szkolnych orga- 
nizacji ZMP, aby radzić nad 
tym, jak ułepszyć pracę 
ZMP-owską w szkole i przy» 
czynić się tym samym do peg- 
niesienia na wyższy poziom 
nauczania i wychowania mło- 
dego pokolenia budowniczych 
socjalizmu w nowej ludowej 
szkole. 

Realizacja Planu 6-letniego, 
planu budowy podstaw so- 
cjalizmu w naszym kraju 
jest w dużej mierze uwarun- 
kowana dopływem nowych. 
wykwalifikowanych kadr ro- 
botników. techników, inżynie- 
rów. Dostarczyć ma ich szko- 
ła Po!ski Ludowej, ta szkoła, 
która w ciągu 7 lat swego ist- 
nienia osiągnęła wiele sukce- 
sow w dziele nauczania i wy- 
chowania młodzieży W tym 
okresie przeważająca część 
młodzieży zrozumiała, że dobra 
nauka jest jej patriotycznym 
obowiązkiem. Na młodzież, 
która uczy się w szkołach — 
czeka cały naród. czekają pla- 
ce budowy, zakłady przemysło 
we, pracownie naukowe Nau- 
ka w szkołach. którą państwo 
ludowe udostępniło całej mto- 
dziczy — jest zaszczytną i od- 
powiedzialną powinnością w 
służbie Ojczyźnie.  Polepszył 
się poziom pracy wychowaw- 
czej, poważne przemiany na- 
stąpiły w treści i metodach 
nauczania, poważne przemia- 
ny ideowe dokonały się rów- 
nież wśród  nauczycielstwa. 
Szczególnie szybko rozwinęło 
się nasze szkolnictwo zawodo- 
we. Do szkół zawodowych u- 
częszcza w tej chwili ponad 
pół miliona młodzieży. Prze- 
prowadzona ostatnio reorgani- 
zacja szkolnictwa zawodowe- 
go daje olbrzymie możliwości 
kształcenia się młodzieży we 
wszystkich kierunkach. 

Wszystkie osiągnięcia nasze- 
go szkolnictwa zostały doko- 
nane przy aktywnym udziale 
młodzieży kierowanej przez 
ZMP -owską organizację. 

Nadszedł już czas, kiedv mo- 
żemy dsumować dorobek 
szkolnych organizacji ZMP. a 
z drugiej strony wniknąć w 
nasze braki, krytycznie je o- 
cenić i wskazać drogę. po któ- 
rej trzeba kroczyć, by nasza or- 
ganizacja w szkole podniosła 
swą pracę na wyższy poziom. 

Po to właśnie zbiera się w 
Warszawie Krajowa Narada 
Aktywu Szkolnego ZMP. 

Aktyw nasz. który przybył 
na Naradę, winien skupić się 
w dyskusji wokół podstawo- 
wych problemów i bieżących 


Krytyka i samokrytyka przer 
nika wszystkie dziedziny dzia* 
łalności politycznej, gospo- 
darczej i kulturalnej społe- 
czeństwa radzieckiego. * uła- 
twia rodzenie się społeczeń- 
stwa nowego. postępowego, 
pozwala na usuwanie niedo- 
ciągnięć na drodze stałego 
rozwoju. Jednak krytyka i sa- 
mokrytyka nie jest siłą dzia- 
łającą automatycznie Potęż- 
nym orężem rozwoju staje się 
ona dopiero w rękach partii 
komunistycznej. która jest 
kierującą siłą społeczeństwa 
radzieckiego 

„Walka między starym |! no- 
wym — uczy tow STALIN — 
walka między obumierającym, 
a rodzącym się jest podstawą 
naszego rozwoju. Nie stawia- 
jąc i nie ujawniając otwarcie 
i uczciwie, tak jak to przy- 
stało bolszewikom. niedociag- 
nieć i błędów w naszej pra- 
ey, zamykamy sobie drogę na- 
przód. A my chcemy iść na- 
przód. I właśnie dlatego, że 
chcemy iść naprzód. musimy 

, postawić przed sobą jako jed- 
no z najważniejszych zadań 
uczciwą, rewolucyjną samo- 
krytykę. Rez tego nie można 
iść naprzód. Bez tego nie ma 
rozwoju”., 

Całe doświadczenie socjali- 
stycznego budownictwa w 
ZSRR, cała ponad półwieko- 
wa droga partii bolszewickiej, 
jest wyraźnym  potwierdze- 
niem ogromnego znaczenia kry 
tyki i samokrytyki. Krytyka 
i samokrytyka leży u pod- 
staw partii balszewickiej. jest 
jednym ze źródeł jej niezwy- 
ciężonej siły. 


Czujnie sluchać gloso 
mas 


LENIN | STALIN uczą. że 
prowadzić za sobą masy, byc 
ich kierownikiem i wodzem 
może tylko ta partia. która 
nie lęka się krytyki. czujnie 
słucha głosu mas, nie popada 
w pychę, a idzie razem z ma- 
sami na ich czele Taka właś- 
nie jest partia Lenina — Sta- 
lina, partia nowego typu. 

Komsomo? jest wychowan- 
kiem partii Lenina — Stalina. 
Bez krytyki I samokrytyki nie 
mógłby on realizować swej 
roli wiernego pomocnika i 
bojowej rezerwy partii ko- 
munistycznej. W całej swej 
działalności opiera się Kom- 
somoł na wskazaniach partii 
komt:nistvcznej, dąży do umie- 
jętnego stosowania w ramach 


zadań ZMP w szkole i spraw, 
którymi żyje młodzież. 


Krajowa Narada 
podsumuje wyniki walki 
o wiedzę 


Uczyć się wytrwale. systema 
tycznie. ofiarnie, przezwycię- 
zając trudności, osiągać dobre 
i bardzo dobre wyniki nau- 
czania — to podstawowy obo- 
wiązek każdego ucznia. 

Walczyć o wysoki poziom 
wiedzy w całej szkole poprzez 
zwiększenie ze strony ZMP 
pomocy dyrekcji i nauczyciel- 
stwu w jego pracy, poprzez 
organizowanie pomocy słab- 
szym i opóźnionym, troska o 
to. by każdy uczeń dobrze ro- 
zumiał wielkie znaczenie nau- 
ki w szkole. dbałość o pozłę- 
bianie i rozszerzanie wiedzy 
w kołach zainteresowań i krze 
wienie uczuć przyjażni i kole- 
żeństwa — to najważniejsze 
zadania kół ZMP w szkole. 


Dlatego też na Krajowej Na- 
radzie Aktywu Szkolnego ZMP 
omówione zostaną szczegółowo 
wyniki dotychczasowej walki o 
wiedzę. jaką bezustannie to- 
czą koła ZMP w szkołach. 

Szczególnie wiele uwagi po- 
święcą aktywiści uczestniczą- 
cy w  Naradzie omówieniu 
głównych metod walki o wy- 
soki poziom wiedzy, jakimi są: 
należyte wykorzystanie każ- 
dej godziny lekcyjnej. indywi- 
dualna, samodzielna, systema- 
tvczna praca ucznia, zapewnie- 
nie należytej frekwencji na 
lekcji i w warsztatach, świa- 
dema dyscyplina itp. 

Obok tego aktywiści prze- 
dyskutują w oparciu o swoje 
dotychczasowe doświadczenia, 
sprawdzone w praktyce szkol- 
nej, takie istotne problemy, 
jak: kształtowanie u uczniów 
nowej, świadomej, aktywnej 
postawy wobec nauki — kry- 
tykując I wskazując na sku- 
teczne Środki zwalczania ist- 
niejących jeszcze w naszych 
szkołach pozostałości szkoły 
burżuazyjnej — oszukiwania 
szkoły, podpowiadania, ściąga- 
nia, łamania dyscypliny szkol- 
nej. 


Krytycznie aktyw oceni te 
nierzadko jeszcze stosowane 
metodv walki o wiedzę, któ- 
re nie zdały egzaminu w zy- 
ciu, okazały się nieskutecz- 
ne. a zwłaszcza takie me- 


Edward RBabiach 


Kler. Wydziału Młodzieży Szkól 
Zawodowych ZG ZMP 


tody. jak mechaniczne „zapę- 


dzanie“ całej młodzieży do 
nauki w zespołach samopomo- 
cy koleżeńskiej, pozbawione 
wychowawczej treści niektore 
metody pracv t. zw Brygad 
Lekkiej K 7alerii. czy orga- 
nizowanie w szkole licznych 
komisji. podkomisji. sekcji i 
zebrań, które przeszkadzają 
zarządom w bezpośrednim kie- 
rowaniu walką o wiedzę, a 
młodzieży — w nauce. 


Podniesiemy na wyższy 
poziom pracę polityczno- 
wyjaśniającą 


Jednym z najważniejszych 
zadań organizacji ZMP-ow- 
skiej w szkole jest wychowy- 
wanie młodzieży. kształtowa- 
nie w niej najpiekniejszych 
cech charakteru. jak: wierność 
i bezgraniczne oddanie spra- 
wie budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, miłość do 
wszystkiego ce postępowe i 
twórcze, śmiertelna nienawiść 
do wrogów ludu, wytrwałość 
i ofiarność w nauce i pracy, 
przyjaźń i kołeżeństwo. 

Wróg usiłuje odciągnąć mło- 
dzież od nauki. demoralizo- 
wać ją i sprowadzić na bez- 
droża chuligaństwa, skąd bli- 
sxo już do bandvtyzmu. do 
zbrodni. do zdrady Ojczyzny 
— dlatego wzmacniać musimy 
zwartość i czystość naszych 
szeregów, wyostrzać bojową 
czujność. hrśmy mogli w po- 
rę dostrzec zamaskowaną, po- 
dłą działalność wroga i w po- 
rę unieszkodliwić wszelkie 
próby wrogiej działalności. 

Czujności uczy nas szczegól- 
nie ostatni proces gangster- 
skiej szajki. na czele której 
stali Burmajster i Wysocki, 
uczniowie Technikum w War 


szawie. Dla nich uczniowska 
czapka była przykrywką 
zbrodniczej działalności prze- 


ciwko Polsce Ludowej. 

Ze zdecydowanym odporem 
powinny sie spotykać takie 
przejawy styłu życia wśród 
m!odzieży, które są gruntem. 
na którvm wyrasta podłość i 
zbrodnia, jak: chuligaństwo, 
fałsz, obłuda, kłamstwo, pijań- 
stwo, lekceważenie obowiąz- 
ków. 

Diatego Krajowa Narada 
Aktywu Szkolnego ZMP kry- 
tycznie oceniać będzie przede 
wszystkim naszą dotychczaso- 
wą pracę nad wychowaniem 


młodzieży i kształtowaniem w 
niej nowej aktywnej postawy 
wobec życia, wobec otaczają- 
cych ją zjawisk — z drugiej 
strony radzić będzie nad tym 
jak polepszyć i podnieść na 
wyższy poziom pracę politycz- 
no - wyjaśniającą, a w tym: 
jak ulepszyć szkolenie, rozwi- 
jać czytelnictwo książek i ga- 
zet, popu!aryzować dyskusje 
nad ksiażką. (filmem. sztuką 
teatralną, wieczory pytań i od- 
powiedzi. wieczory autorskie, 
teatr amatorski i inne niedesta 
tecznie jeszcze stosowane for- 
my pracy wychowawczej. 


Polepszymy styl pracy 
instancji ZMP w szkole 


Zadania, jakie mają do speł- 
nienia organizacje ZMP w 


szkole. mogą wykonać tylko 
organizacje sprężyste, bojowe, 
umiejętnie kierowane przez 


ideowych, związanych z masa- 
mi aktywistów. Dobrze wyka- 
nać te zadania mogą jedynie 
organizacje, które szukają co- 
raz to nowych metod pracy, 
które co dzień polepszaja stvi 
swojej pracy i mają ścisły 
kontakt z całą młodzieżą. 

Na Naradzie przedyskutowa 
na zostanie sprawa dalszego 
wzmocnienia organizacji w 
szkole, wzmocnienia jej ope- 
ratywności, wzmocnienia bojo- 
wej czujności i polepszenia 
styłu pracy instancji organi- 
zacyjnych. 


Mówiąc o polepszeniu stylu 
pracy organizacji myślimy 
przede wszyst jm o pracy ko- 
ła klasowego ZMP i o pracy 
aktywisty stojącego najbliżej 
młodzieży, spełniającego wiel- 
ką rolę wychowawczą — prze- 
wodniczącego koła klasowego 
ZMP. 


Pracy kota klasowego ZMP 
i pracy przewodniczących kół 
klasowych — wiele uwagi po- 
święci Krajowa Narada Akty- 
wu Szkolnego ZMP. 


W Naradzie uczestniczyć bę- 
dą aktywiści ze wszystkich ty- 
pów szkół Aktywiści ze szkół 
zawodowych mówić będą na 
Naradzie o formach walki 
o nauczanie i wychowanie mło 
dzieży wspólnych dla wszyst- 
kich szkół, ale ocenią oni także 
takie dziedziny ich pracy, jak: 
rozwój ruchu racjenalizator- 
skiego i współzawodnictwa 
warsztatowego, walka o dyscy- 
plinę na warsztatach, oszczę- 
dzanie surowców, energii elek- 
trycznej, narzędzi oraz wyniki 


osiągniete w walce o wykona- 
nie planów na warsztatach. 


Powiązać pracę ZMP 
z pracą całej szkoły 


Wykonanie tych wszystkich 
zadań ZMP w szkole nie do 
pomyślenia jest bez zrozumie- 
nia decydującej roli nauczy- 
ciela w procesie wychowania 
i nauczania. a z drugiej strony 
bez docenienia przez nauczy- 
cielstwo roli ZMP-owskiej or- 
ganizacji w życiu szkoły, jako 
pomocnika dyrekcji i nauczy- 
cielstwa w jego pracy. 

D!ategoe właśnie Narada od- 
powie m. in. na pytania: jak 
powinna nasza organizacja 
konkretnie pomagać nauczy- 
cielstwu w jego pracy, jak u- 
kształtować i utrwalić wśród 
młodzieży poszanowanie dłą 
pracy nauczyciela, jak powią- 
zać pracę organizacyjno - poli- 
tyczną ZMP z programem dy- 
daktyczno - wychowawczym 
szkoły. 

Na wiele pvtań odpowiedzieć 
ma Krajowa Narada Aktywu 
Szkolnego ZMP, rozwiązać wie 
le palących problemów, uka- 
ząć nowe drogi realizacji za- 
dań ZMP w szkole. 

Wyniki Krajowej Narady 
Aktywu Szkolnego zależeć bę 
dą w dużej mierze od przygo- 
towania się do Narady przez 
aktyw, który w niej uczestni- 
czy. 

Głos delegatów na Krajo- 
wej Naradzie winien być gło- 
sem wszystkich członków ZMP 
w szkole. 

Zarząd Główny ZMP przy- 
wiązuje wielką wagę do wyni- 
ków Krajowej Narady Akty- 
wu Szkolnego ZMP. Świadczy 
o tym m in. fakt. że bezpo- 
średnio po Naradzie obrado- 
wać będzie Plenum ZG ZMP, 
na porządku dziennym które- 
go jest zagadnienie pracy ZMP 
w szkole. 

Zarząd Główny ZMP spo- 
dziewa się, że Krajowa Nara- 
da Aktywu Szkolnego ZMP 
zmobilizuje członków do jesz- 
cze bardziej wytrwałej, syste- 
matycznej, ofiarnej walki o 
wyniki wychowania i naucza- 
nia w szkałech. 

Zarząd Główny ZMP spo- 
dziewa się, że organizacje ZMP 
w szkołach wzmocnią znacznie 
swoją pracę nad wychowy- 
waniem młodzieży szkolnej ua 
ludzi wytrwałych, ideowych. 
ofiarnych, pełnych zapału do 
pracy. wolnych od przesądów 
i zabobonów — ludzi śmiałych 
i zahartowanych, oddanych ca 
łym swym życiem sprawie 
Partii, władzy ludowej, spra- 
wie socjalizmu j pokoju. 


Młodzież radziecka jest dla nas wzorem 


KRYTYKA I SAMOKRYTYKA 


swej organizacji bogatego do- 
świadczenia bolszewickiego 
kierowania masami. 

Krytyka i samokrytyka, bę- 
dąc stałe działającym orężem 
bolszewizmu. odgrywa wyiąt- 
kową rolę w wychowywaniu 
kadr. I dlatego posiada ona 
ogromne znaczenie dla Kom- 
somołu, który. wprowadzając 
w życie wskazania partii, wy- 
konuje odpowiedzialne zada- 
nie komunistycznego wychu- 
wania młodzieży. 


Krytyka i samokrytyka- 
nieodłączną cechą 
komsomolskiego 

działacza 


Działacz komsomolski, przy- 
wódca młodzieży, musi utrzy- 
mywać bezpośrednią łączność 
z młodzieżą. znać jej potrzeby 
i zainteresowania, dążyć do 
ich zaspokojenia Podstawo- 
wymi cechami jego charakte- 
ru są: uczciwość. prawdomów- 
ność. skromność, samokrytycz- 
ność, rzeczowość, twórcze po- 
dejście do spraw. W wypra- 
cowaniu tych cech pomaga w 
ogromnym stopniu krytyka i 
samokrytyka. Według okreś- 
lenia tow. Stalina krytyka i 
samokrytyka jest Specjalną 
bolszewicką metodą wycho- 
wania ludzi, oddanych spra- 
wie Lenina — Stalina. kadr 
nieugiętych bojowników © 
sprawę komunizmu. 


Krytyka i samokrytyka jest 


podstawą pracy  or£aniracji 
komsomolskiej. Każdy czło- 
nek WLKRZM, każdy młody 


chłopiec czy dziewczyna ma 
prawo krytykować blędy w 
pracy swojej organizacji I jej 
kierownictwa i żądać usunię- 
cła tych błedów. Krytyka i 
samokrytyka opomaga w 
wykrywaniu alentnwanvch 
ludzi, którzy zńają sprawę i 
potrafią w imię tej sprawy 
porwać za sobą młodzież, ze- 
spalać ją i kierować nią. 

W ścisłym i nierozerwalnym 
powiązaniu z masami leży si. 
ła działacza komsomolskiego. 
Znaczenie krytyki i samokry- 
tyki polega właśnie na tym. 
że jest ona środkiem stałego 
umacniania łączności działa- 
cza komsomolskiego z ma- 
sami. 

Kierownik organizacji mło- 
dzieżowej pracuje zawsze w 
oparciu i przy pomocy człon- 
ków. Ocenłają oni działalnośc 


swych kłerowników na zebra- 
niach, na naradach aktywu, 


| A. KLIMOW | 


na konferenciach i zjazdach, 
«skazują na błędy i niedocią- 
gnięcia w ich pracy. Poprzez 
taką oddolną krytykę masy 
przekazują kierownikom swo- 
je doświadczenia: dzieki te- 
mu kierownicv mogą podno- 
sić poziom swojej pracy. 
Towarzysz STALIN 
że aby setki, tysiace ij milin- 
ny robotników włączały się 
do sprawy budownictwa so- 
cjalistycznego. abv setki, ty- 


uczy, 


siace i miliony robotników i` 


chłopów, a nie tylko dziesiąt- 
ki kierowników stało na stra- 
ży tego budownictwa, zauwa- 
żało błędy i wyciągało je na 
światło dzienne‘ 

„Musimy rozwinąć oddolną 
krytykę naszych  niedociąg- 
nięć. musimy umasowić kry- 
tyke. musimy podnieść i wpro 
wadzić w życie hasło samokry- 
tyki“. 


Nie zamazywać hłędów 


Partia i tow. STALIN uczą 
Komsomoł. że kadry wycho- 
wywać należy w duchu świa- 
domości swej odpowiedzialno- 
ści przed masami, ostrzegając 
je przed zarozumiałstwem, za- 
dowołeniem z siebie, niefraso- 
bliwością i ucząc we właści- 
wym czasie wykrywać niedo- 
ciągnięcia i błedy w pracy 1 
podejmować kroki w celu ich 
usuwania. 


Działacz Kkomsomolski nie 
ma prawa upiększać rzeczy- 
wistości, ukrywać rzeczywis- 
tych sytuacji przed masami. 
Jest obowiązany nie tylko nie 
zamazywać swych błędów. ale 
uczciwie i otwarcie przyzna- 
wać się do nich, uczciwie i 
otwarcie — naprawiać je. 

Na to właśnie skierowane 
jest oddziaływanie krytyki i 
samokrytyki. która jest po- 
tężnym środkiem wszechstron 
nego rozw jania inicjatywy 
mas i ich kierowników. 

Jednym ze wskaźników po- 
litycznej dojrzałości pracow- 
nika komsomolskiego jest je- 
go stosunek do krytyki i sa- 
mokrytyki. 


Krytyka i samakrytyka 
budzą twórczą 
inicjaływę mas 


s 
Życie niezaprzeczalnie po- 
twierdza te prawdę. że tylko 
ten, kto nie boi się krytyki, 


kto nieprzejednanie ustosun- 
kowuje się do swoich i cu- 
dzych niedociągnięć, może iść 
naprzód, może Śmiało i upar- 
cie dążyć do obranego celu, 
twórczo podchodzić do roz- 
wiązania skomplikowanych za 
gadnień komunistycznego wy- 
chowania młodzieży. Krytyka 
i samokrytyka zwiększa od- 
powiedzialność kierowników 
za powierzoną im prace. Zmu- 
sza ich do ciagłego kontrolo- 
wania wyników swej pracy, 
do głębszego analizowania wy- 


ników swej działalności. po- 
zwala przemyśleć i uogóinić 
doświadczenia szerokich mas 


młodzieży, budzić twórczą ini- 
cjatywę mas, ich niezłomną 
postawę w walce o wykona- 
nie wszystkich zadań. które 
stawia partia komunistyczna 
przed narodem. 


Czytałem o 
skim „pianie 


ameryka - 
pokojowym“ 


=- bolszewicka metoda wychowania kadr komsomolskich 


Zasadnicza, rzeczywiście bol- 
szewicka krytyka i saąamokry- 
tyka jest warunkiem powo- 
dzenia pracy organizacji kom- 
somolskich. Kształtuje ona w 
młodzieży wytrwałość. wytrzy- 
małość, wołę i siłę charakteru. 
Pobudza ona stale pracowni- 
ka komsomolskiego do pracy 
nad sobą. do stałego podnosze- 
nia poziomu swej wiedzy, do 
doskonalenia swoich doświad- 
czeń. Rozwija poczucie nowe- 
go — cenną cechę bolszewic- 
kiego przywódcy, hartuje ka- 
dry w walce z trudnościami. 
A posiada to ogromne znacze- 
nie, gdyż jak "czy wielki 
STALIN „tylko takie kadrv 
są dobre, które nie boją się 
trudności. łecz odwrotnie, idą 
na spotkanie tym  trudnoś- 
ciom po to, aby przezwycię- 
żyć je i zlikwidować”, 


RTZ 


i przypomniała mi się sta- 
ra ormiańska zagadka: sie- 
dzi na drzewie kuka i ma 
żółte piórka, co to jest? 

— Nie wiem 

Kukułka, oczywiście. 

— Ale dlaczego żółte 
piórka? 


Żeby było trudniej zgad- 
nąć. I tak samo jest z ame- 
rykańskim „planem poko- 


jowym". Tego samego siebie. To zupełnie tak jak- 
dnia, kiedy plan ten został by ktoś powiedział „Uczci- 
ogłoszony, gen Bradiey, wy gangster" 

szef sztabu USA, powie- Masz słuszność. Jak taki 


dział, że ma on na celu nie 
rozbrojenie, ale zwiększenie 
zbrojeń amerykańskich. 
Jest to plan przygotowania 
nowej wojny, a nazywają 
go „pokojowym“ dlatego, 
żeby było trudniej zgadnąć 


«aan a a a a X 


1 


jakie sa 


amerykańskiej polityki. 


SE Ten plan z 
się nie podobał 


kański pokój“ — te 


prawdziwe całe 


miejsca mi 
„Amery- 
dwa 


słowa jakoś nie pasują do 


„amerykański 


Zresztą 


pokój” wy- 
gląde widać najlepiej z te- 
go. co się dzieje w Korei, 
w Japonii, albo blisko nas 
—w Niemczech Zachodnich. 
Amerykanie lubią 
malować swoje „wizje po- 


| iym terenie. 
| różna. 
| wiele czynników lokalnych. 


Nowy najmita Wall-Street 


PRTNLAKNNJASJAHSAA. 


DEEE 


Sport w 


Nowej Hucie rozwija się. 


ale nadal bez pomocy GKKF i CRZZ 


Jednym z ostatnich osią- 
gnięć młodych sportoweów w 
Nowej Hucie bvł start ok. 790 
ludzi w przeprowadzonych w 
pa: jzierniku Marszach Jesien- 
nych. I choć nie jest to cała 
młodzież, jaką mozna zmobi- 
lizować do Marszu w Nowej 
Hucie. ilość ta jest jednak o- 
siągnięciem. Jest ona nim dla- 
tego, ponieważ świadczy 0 
rozwoju kół sportowych, po- 
nieważ jest wynikiem wkładu 
pracy instruktorów ZS Budo- 
wlani i pracowników miejsco- 
wego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej. 


O sporcie w Nowej Hucie 


i piszemy po raz drugi. Z koń- 


cem sierpnia br. zamieściliśmy 
artykul pt. „Innego stosunku 
GXKKF i CEZZ do swych po- 
trzeb sportowych oczekują 
młodzi robotnicy Nowej Hu- 
ty“. Artyku? przedstawiał kry- 
tyczną sytuacje w dziedzinie 
wychowania fizycznego w 
Hucie, stawiaiąc postulaty pod 
adresem GKKF i CRZZ oraz 
ZW ZMP w Krakowie. jak 
również tamtejszych WKKF i 
ORZZ. 

Cóż się w międzyczasie 
zmieniło? Uległa znacznej po- 
prawie sytuacia organizacyjna 
sportu w Nowej Hucie W tej 
chwili czynne są 34 grupy 
sportowe. rozrzucone po ca- 
Praca ich jest 
ale na to składa się 


Jest faktem, że w delegatu- 
rze ZS Budowlani działa 4 in- 


|struktorów. którzy obsługują 


wg ustalonego planu kolejno 


wszystkie koła sportówe. prze- ` 


prowadzając instruktaż i przy- 
gotowania do SPO. 

Działa również Komitet 
Kultury Fizycznej, złożony z 
przedstawicieli odnośnych or- 
ganizacji, posiadaiący 3 etato- 
wych pracowników 

Dużą pomoc sportowcom 
Nowej Huty okazał w ostat- 


„nim okresie Zarząd Wojewódz- 


ki ZMP. Towarzysze z ZW w 
nadesłanvym do redakcji liście 
stwierdzają samokrvtycznie, 
że nie zwracali poprzednio na- 
leżytej uwagi na sport w No- 
«ej Hucie, jednak obecnie 
poczynili szereg  pociągnięć, 
zmieniających ten stan rzeczy. 
I tak np. z ich inicjatywy 


przystąpili do zdawania SPO 


członkowie Zarządu Zakłado- 
wego N.Futa oraz Zarządów 
Fabrycznych; blisko 800 mło- 
dych robotników Huty zdoby- 
wa odznakę; wyróżnia się w 
tej pracy Zarzad Zakładowy 
„Gigant. W tamtejszej orga- 


koju*. O takiej „wizji po- 
koju“ mówił w ONZ se- 
kretarz stanu USA, Ache- 
son, a amerykański tygod- 
nik „Colliers“ poświęcił jej 
nawet cały numer swego 
pisma. 

— Ciekawe. jakie są te 
„Wizje”? Jak sobie Acheson 
i „Colliers“ wyobrażają 
„pokój po amerykańsku“? 

Acheson mówił, że kiedy 
zapanuje „pokój amerykań- 
ski“, będzie tak dobrze jak 
nigdy.. dla amerykańskich 
milionerów. Będą oni mogli 
zagarnąć w swoje łapy bo- 
gactwa innych krajów i 
wyzyskiwać bezkarnie inne 
narody, tak jak wyzyskują 
Murzunów w Ameryce. 

— Więc dla tych amery- 
kańskich oszukańców „po- 
kój" oznacza to samo, co 
warunki, jakie dyktowaii 


hitlerowcy w podbitych 
krajach. 

I tak też o tym pisze 
amerykański publicysta 


Walter Lippman. Ale Lipp- 
many i Achesony mogą ma- 
rzyć o takim „pokoju“ tyl- 
ko na papierze Tygodnik 
„Colliers* opisał kilka ty- 


powych ohrazków z życia 
pod - sztandarem „pokoju 
amerykańskiego. A więc 
—  znikłyby 2 kiosków 


wszelkie gazety i pisma da- 
nego kraju i zastąpiłyby 1e 
publikacje amerykańskie 
w „miejscowym narzeczu”. 


nizacji 70 zetempowców daie Zupełnym zaś milczeniem 
przykład zdobywania tej od- zbył tę sprawę Wyd KT 
znaki młodego patrioty; blisko CRZZ. 

1.500 członków brygad SP przy Pomoc obu tvch instancji 
stąpiło do zdobywania SPO 1 dla sportowców N.Huty jest 


BSPO. Przy ZP ZMP w N.Hu- 
cie powołano stałego instruk- 
tora kultury fizycznej. 


Pomógł również WKKF i 
Rada Okręgowa ZS Budowla- 
ni. Siedmiu etatowych praco- 
wników kultury fizycznej w 
Nowej Hucie. zaangażowanych 
staraniem WKKF i Radv Ok“ 
Budowlanych. stanowi poważ- 
ne wzmocnienie i zabezpiecze- 
nie rozwoju KF w Hucie. 

Czy obecna sytuacja sporto- 


niezbędna. Jak piszą towarzy- 
sze z ZW ZMP w Krakowie, 
istnieją tam trudności prey 
budowie obiektów sportowych. 
którym można zaradzić tylko 
centralnie. Na podstawie wła- 
snych obserwacji stwierdzamy, 
że w dalszym ciągu sprawą 
sportu w Hucie nie interesu- 
je się miejscowa Powiatowa 
Rada Zw. Zawodowych. 

Idzie tutaj nie tylko o No- 
wą Hutę. Ostatnio wysłanni- 
cy naszej redakcji przebywali 


wa jest już zadawalająca?” pna kilku czołowych obiektach 
Jeszcze nie. Oprócz trud- przemysłowych. budowanych 
ności lokalnych,  towarzy- Ww naszej Sześciolatce W hu- 
sze z KKF i delegatury ZS cje Częstochowa, cementowni 
Budowlani w Hucie mają Odra" w Opolu i Zakładach 


również trudności wynikające 
z braku doświadczenia w pra- 
cy. Te trudności jednak prze- 
łamuja oni przv pomocy ZW 
ZMP. WKKFE i Rady Okr. Bu- 
dowlanych. 

Można więc stwierdzić, że 
w Nowej Hucie nastąpiła du- 
ża poprawa w rozwoju sportu. 

Jednakże w tych instan- 
cjach. które w pierwszym rzę- 
dzie są odpowiedzialne za 
stan sportu w Nowej Hucie 
bez których pomocy nie jest 
możliwy jego pełny rozwój, 
które były bezpośrednio przez 
nas ` krytykowane. artyku? 
nasz nie spotkał się z żadnym 
oddźwiękiem. Idzie tu o 
GKKF i CRZZ. 

Przede wszystkim dotych- 
czas (2 i pół miesiąca po uka- 
zaniu się artykułu). redakcja 
nie otrzymaia żadnego wyja- 
śnienia GKKF lub CRZZ. 

Przedstawiciel redakcji brał 
ostatnio udział w zebraniu 
Prezydium Kom. Kult. Fiz. w 
Nowej Hucie. Wszyscy obee- 
ni tam towarzysze zarówno 
miejscowi, jak z władz woie- 
wódzkich z Krakowa stwier- 
dzili, że dotychczas nikt u nich 
w tej sprawie nie był. ani też 
ich o nią nie zapytywał. 

Jedynie — jak nas poinfor- 
mowano — w pierwszych 
dniach października br miała 
miejsce w Krakowie, przy o- 
twarciu roku szkolnego na 
WSWF taka rozmowa między 
sekretarzem GKKF tów Szem_ 
bergiem, a przewodniczącym 
WKKF tow. Pirożyńskim: 
Tow. S.: „Ale was osmarowali 
w „Sztandarze Młedych*! 
Tow. P.: „Nas jak nas, ale 
was!'. I na tyn się skończyło. 


dzić i spróbować przechwy- 
cić sztandar pokoju“. 


Chemicznych w Gorzowie bar- 
dzo słabo pracują koła spor- 
towe, lub też nie przejawiają 
zupełnie działalnogci A prze- 
cież nieodłączną częścią wy- 
chowania nowych ludzi, ro- 
snących wraz z potężnymi bu- 
dowlami socjalizmu, jest kul- 
turą fizyczna. I tą sprawą 
muszą zająć się GKKRE i 
CRZZ. planujące i nadzorują- 
ce rozwój k.f. w skali krajo- 
wej. 

Powróćmy jednak do spra- 
wy Nowej Huty. Brak jakie- 
gokolwiek oddźwięku ze stro- 
ny GKKF i CRZZ na zasygna- 
lizowany przez nas zły stan 
sportu w Hucie, świadczy o 
lekceważeniu przez te insty- 
tucje głosów z terenu, domi- 
gających się pomocy. Wprost 
nie do pomyślenia jest. jak 
można było przejść do porząd- 
ku nad tym poważnym sygna- 
łem. alarmującym w imieniu 
kilku tysięcy młodych robot- 
ników o złym stanie pracy w 
dziedzinie kultury fizycznej 
w Nowej Hucie, Widocznie 
sporo jest w kierownictwie 
tych instytucji biurokratów, 
których nie bardzo obchodzą 
troski terenu. 

GERE i CRZZ swoim mil- 
czeniem w tej sprawie wyka- 
zały równocześnie brak posza- 
nowania dla obowiązujących 
uchwał Rady Państwa i Pre- 
zydium Rządu. Odnośna u- 
chwała z grudnia ub. roku 
wyraźnie określa 30-dniowy 
termin składania odpowiedzi 
i wyjaśnień na krytykę pra- 
sową. I tego nie uczyniono. 

Sprawę powyższą redakcja 
„Sztandaru Młodych“ kieru.e 
do Biura Listów i Zażaleń 
przy Radzie Państwa. 


TĘPIEĄ tO 
nora AKLEO SRG GEIN GRAN M a E A A ATA 


Zamiast repertuaru naro- 
dowego w teatrach podzi- 
wialibyśćmy gangstersko- 
pornograficzne rewie. Wszy- 
skie postępowe organiza: je 
i partie polityczne zostały- 
by rozwiązane a związki 
zawodowe uległyby „re- 
organizacji" w myśl zasa- 
dy, że z kapitalistami nie 
trzeba walczyć. ale poma- 
gać im w zbijaniu przez 
nich majątku z pracy i po- 
tu robotników No i we 
wszystkich krajach znajdo- 


wałyby się amerykańskie 
garnizony wojskowe „dla 
pilnowania pokoju i po- 


rządku”. 


— Ładna mi „wizja po- 
koju“ Na tuką emerykań- 
ską „wizje“ nie da się na- 
brać żaden naród. Ale po- 
wiedz, po co oni w ogóle 
mówią o pokoju. Nikt ich 
przecież do tego nie zmu- 
SZW 


A właśnie, że zmusza ich 
do (ego konieczność ukry- 
cia swych wojennych pla- 
nów przed narodami, które 
nie chca wojny Posłuchaj, 
co powiedziała pani Roose- 
velt po ogłoszeniu amery- 
kańskiego „planu  pokojo- 
wego“: „Cały świat uwie- 
rzył, że Związek Radziecki 
broni pokoju a Stany 
Zjednoczone przeriwsta- 
wiają sie.temu Trzeba by- 
ło koniecznie temu zara- 


_ rzeczy, 


— Chytrze to sobie wy- 
kombinowali Zobaczyli im- 
perialiści, że na. całym 
świecie ludzie podpisują 
Apel Pokoju i wybrali się 
do ONZ, jak na bal ma- 
skowy. Acheson przebrał 
się: za „aniołka pokoju" i 
myślał, że otumani narody. 
Ale Wyszyński oberwał mu 


skrzydła, zanim jeszcze 
Acheson zdążył nimi po- 
machać. 

Tak. Wyszyński zdema- 


skował ostatecznie te oszn- 
kańcze manewry i teraz 
nawet reakcyjna prasa na 
zachodzie, mówiąc o tych 
manewrach, przyznaje, że 
„cały ten gest pokojowy 
był nieszczery i nierealny“ 
A dyktator wojennej go- 
spodarki USA, Wilson 
wręcz oświadczył, że „pro- 
pozycje pokojowe to tylko 
rękawiczki, które pokrywa- 
ją brutalną pięść polityki 
Stanów Zjednoczonych". 
— To znaczy, że dla im- 
perialistów amerykańskich 
gódanie o pokoju służy 
tym samym celom co chio- 
roform dla amerykańskich 
gangsterów. Chcą oni uśpić 
swoja ofiarę zanim jej nie 
wykończą i poślą na rzeź. 


Utrajiłeś w samo sedno 
Ale imperialistom 
amerykańskim nie uda się 
uśpić czujności narodów. 
Narody wiedza, że impe- 
rialiści amerykańscy mó- 
wią o pokoju. a w tym sa- 
mym czasie wyciagają ręce 
po panowanie nad całym 
światem. 

TOMASZ ATKINS 


Powiat sierpecki w walce o realizację zobowiązań wsi Wz asta liczba Oddziałów 


Kułacy zostali ukarani 
ZMP-ówka 


przekonała ojca i całą gromade 


Powiat sierpecki — to powiat rolniczy. Akcja skupu zboża! 


f sp'aty należności finansowych mają tu szczególne znaczenie. 
Cnłopi mało i średniorolni wywiązują się ze swych obowiąz- 
ków coraz lepiej, Jednocześnie wróg usiłuje szkodzić coraz per- 
fidniej i podlej, Wróg — to kułacy. spekulanci i plotkarze różnej 
maści Szerząc wrogą propagande, podburzając chłopów. aby nie 


spełniali patriotycznego obowiązku — sami często daja sajgor- 


szy przykład. Władza ludowa 


wybryki kułaków. 


I tax, w naszym powiecie, za łamanie dekretów Rządn i sze- ` 


nie może obojętnie patrzeć na 


rzenie wrogiej propagandy zostali ukarani grzywną po 1000 zło. 
trch kułacy: Baherki (31 ha ziemi ; Wawrocki z gromady Go- 
rzewo oraz Topelewski z gromady Bialasy — grzywną 500 zł. 


Niedawno odbyła się zebranie 


chłonów w gromadzie Dźwierzno. 


gm. Strawiszyn. Wrogie wystąnienia kulaka. posiadacza 38 ha 
ziemi — Śledzianowskiego, zostały zdemaskowane przez małoro!- 


nego chłopa — ZMP-owca kol. 


Sierpecka organizacja ZMP pracuje coraz aktywniej w akcji i 


wiejszicj. 


Kol. Laskowski obsługując 


Siwakowskiego. 


gromady  Strawiszyn i Łaziska , 


przyczyni: się do wykonania przez uie już w dniu 20 paździer- 
nika 100 proc. manu sprzedaży Państwu zboża. 


„Mówiłem ciłopom 


opowiada kol. 


iiaskowski dlacze- 


go cbowiąskiem każdego jest sprzedać Państwu nadwyżki w zbo- 
żu. ziemniakach. d'aczepo obowiązkiem każdcro jest spłata zn- 


bowiązań finansowych. Wielu trzeba było przekony 


razy..." 


| 
Na zebraniu gromadzkim w Sławkowie wystąpiła córka mało- | 


rolnego chłopa, ZMP-ówša, kol. Celina Wojtas, Zwróciła się ona: 


wać po kilka 


wprost do ojca. nawołując go do wypełnienia obowiązków wo- 


bec Państwa. 


To wystąpienie miało duży 


wpływ na chłopów. 


W dniu 19 października br. chłopi gromady Sławków na 150 udo. 
korowanych wozach zawieźli wyznaczone ilości ziemniaków na 


punkt skupu, 


Manifestacyjne transporty zorganizowano również w groma- 
dach: Jawerowo, Lipa, Rosemin. 


Koresp, JERZY KRASZEWSKI 
Sierpe 


Kułakowi udawalo się wyłączać światło 


w świetlicy, ale dla rozbicia 


organizacji ZMP-owskiej ma za krótkie 


ręce 


W, gromadzie Pęcice Mate. 
pow. Warszawa Lewobrzeżnai, 
mieszka kułak Salis, który pv- 
stawił sobie za cel rozbicie 
wiejskiej organizacji ZMP. 

O metodach wrogiej roboty i 
wybrykach kułaka Salisa pisał 
nam w liście do redakcji kol. 
JANUSZ DAEGIEL. wiceprze- 
wodniczący Zarządu Guninnego 
ZMP w Ursusie. 

Kułak Salis posiada gospo- 
darstwo składające się z 21 na 
ziemi. dwóch budynków i pa- 
łacyku, w którym jest jeszcze 
6 izb hiezajętych, 
wylęgarki drobiu itp. Żona oh. 
Salisa pracuje ponadto w pry- 
watnej restauracjj w Warsza- 
wie jako kasjerka. 

Kułak Salis zatrudnia u sie- 
bie 6 
którzy mieszkają w brudnej 
norze mieszczącej się obok staj- 
ni. 

Jedną z ofiar kułaka zwerbo- 
waną do pracy w jego majątku 
była kol. Krystyna Marmusie- 
wicz, która jednak uwoiniła się 
od kułackiego wyzysku. Za- 


łożyła ona w 1949 roku 


na terenie Pęcic koło ZMP i; 


wystarała się o lokal na świe- 
tlicę — właśnie w budynku ob. 
Salisa. 

Od chwili istnienia organi- 
zacji żona kułaka ob. Maria 


Salis starała się wszelkimi spo- | 


sobami utrudniać pracę mło- 
dzieży, wnosić w jej szeregi nie- 
ufność i zamęt. 

Wynajdowała więc różne spo- 
soby, aby przeszkadzać w ze. 
braniąch koła ZMP Najczęściej 
stosowaną przez nią metodą 


było wyłączanie światła w świe- ; 


tlicy tuż przed zchraniem koła. 

Pewnego letniego wieczoru 
przewodnicząca koła gromadz- 
kiego ZMP w Pęcicach kol. 
Marmusiewicz udała „się do 
świetlicy, by wypełnić tam an- 


nieczynnej | 


stałych pracowników, | 


| kietę statystyczną Zarządu 
| Gminnego. Światło jak zwykle 
| było wyłączone, ale kol. Mar- 
| musiewicz była na to przygo- 
,towana. Przyniosła ze sobą 

sznury przewodowe, które wią- 

czyła do gniazdka w przedpa- 
¡koju i w ten sposób przepro- 
| wadziła w świetlicy światło. 

Tego było już za wiele dla 
żony kułaka. 

Nazajutrz wczesnym rankiem 
do mieszkania kol. Marmusie- 
|wicz przyszedł pracownik Sali- 
i sów i zażądał od niej wydania 


(klucza od świetlicy, grożąc, że 
jeżeli go nawet nie wyda. to 
gospodarz i tak sié do świetli- 
icy dostanie. Oczywiście kol. 
Marmusiewicz klucza nie wy- 
dała, ale zaniepokojona bez- 
czelnością kułaka. udała się na 

miejsce i -spostrzegła, że w 
świetlicy gospodaruje w najlep- 
sze cała rodzina Salisów przə- 
(wracając dokumenty i inne pa- 
| piery organizacyjne. 

Salis zobaczywszy przewodni- 
czącą. wyniósł sie czym prędzej 
ze świetlicy. zamykając ją na 
własną kłódkę, a oponującą 
kol. Marmusiewicz poturbował. 

W ten sposób udało się kuła- 
kowi na przeciąg krótkiego ezn- 
{su zaszkodzić organizacji wiej- 
i skiej. Zwyciestwo jego nie było 
jednak trwałe. 

Redakcja skierowała sprawę 
|do Komitetu Powiatowego 
PZPR Warszawa Lewobrzeżna. 
| Świetlica ZMP-owska w Peci- 
|each została ponownie otwaria. 
| Sprawe bezczelnego kułaka 
przekazano odpowiednim wła- 
dzom. Organizacja ZMP-owska 
będzie mogła nadal prowadzić 
częste zebrania i wieczorowe 
(dyskusje, będzie na nich stale 
nodnosiła swój poziom ideolo- 
| giczny i polityczny. 

t L. J. 


na dzień [9 listopada 1951 r. 
(PONIEDZIAŁEK) 


Program | — na fali 1322 m. 


7.53, 


Wiadomości: 505, £.00, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00 


5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radlo: 
wa 605 Aud dla wsj F.A5 Melodie ope- 
tetkowe 720 Piem i muzyka ludowa 
855 Mud. dla kl I 9.20 Aud. dla kl. MI 
9.4! Gra Artur Rubinsten — fort. 10.00 


7.00, 


Aud literacka 10.20 Koncert pod dyr 
W. Górzyńskiego 11.00 Język rosyjski | 
11.15 Mozvka i aktualności 145 Glos 
malg kobiety 1215 Muzyka 1230 Aud 


dla wsi 12.4% Na swnfska nutę 1315 In 
formacje 1530 Aud Hlatelistveyna dla 


dieet 16030 Koncert Muzyki Polskiej 
17.00 Głos mają kobiety 47.15 Wszech- 
nica Radiowa 1730 Kamp. Tygodnia 


18,00 Z kraju i ze światą 1475 Mniw 
ka rozrywkowa 18.15 Aud dla wsi 19.0) 
Język rosyjski 19.20 Aud. dla mio- 
dzieży 20 40 ..Historia muzvki 

į — aud. sł -mur. 21.80 „Szkice 
—odc. noweli H. Sienkiewicza 
cital skrzypcowy St. Hermana 
Muzyka taneczna. 


wegiem' 
21.45 Re- 
22.10 


polskiej“ | 


Zaopatrzenia Robotniczego 


, Nowym przejawem troski 
Państwa o robotników są orgi- 
nizowane obecnie przy dużych 
zakładach pracy Oddziały Za- 
opatrzenia Robotniczego, stano- 
wiące samodzielne gospodarstwa 
zakładowe. Organizują one no- 
"we stołówki. punkty usługowe, 
| jak warsztaty krawieckie. szew- 
skie i fryzjerskie. zakładają 
własne ttozarnie trzody chlew- 
: nej, ogródki warzywne i owoco- 
we sady. 


Jeden z pierwszych takich. 
| oddziałów powstał w Zakła- 
: dach Starachowickhich. Dzialal- 


ność swoją rozpoczą! od uspraw- 


nienia zaopatrzenia stołówki i. 


poprawienia jakości wydawa- 
nych obiadów. Równocześnie 
(oddział ten zorganizował dwie 
nowe stołówki dla załóg wieł- 
| kiego pieca. Przy stołówkach 
| powstały bufety, zaopatrujące 


'robetników w kanapki. papiero- j 


| sy, napoje chłodzące itp. 


i 
I 
Ji 


ady przewodnicząca 
cieszy się 
i sympatią 


| Gdy przewodniczącą koła 
| klasowego ZMP koleżanki da- 
jrzą zaufaniem, wtedy w kla- 


sie panuje twórcza, harmonij- 
na atmosfera i dobrze się pra- 
cuje. Tak jest w jednej z klas 
 4-tych Li- 
ceum TPD w Warszawie przy 
ul. Stawki, gdzie funkcję prze 
wodniczącej koła ZMP pełni 


Pedagogicznego 


sol. Jadwiga Piwowarska 


Kol. Piwowarska, bardzo do- 
kra uczennica. taka. o której 
mówi się — „na niej można 
polegać”, cieszy się zaufa- 
niem i sympatią koleżanek. 
Autorytet i sympatie zdo- 


bywała kol. Piwowarska każ- 


dym dniem pracy w szkole. 
IDa Liceum Pedagogicznego 


| zaczeła uczęszczać od zeszłego 
roku, dopiero bowiem po u- 
końezeniu IX-ej klasy szkoły 


„uzupełnić  spółgoskami 
walne pola podanej figury 
tak, aby powstało 11 rzek 
europejskich, z których każ 
da rozpoczyna się literą D? 


Rozwiązania nadsyłać na- 
leży w terminie  10-dnio- 
wym od daty ukazania sie 
numeru pod adresem re- 
dokcji z dopiskiem na ko- 
percie „Czy potrafisz?" Za 
dobre rozwiązanie przyzna- 
nych zostanie 


5 
NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
+ Z NR 239 (447) 


KOMBINATKA: JED- 
NOCZMY SIĘ W WALCE 
O POKÓJ. 


ogólnoksztatcącej powstała w 


Robotnicy wyrażają się z 
uznaniem o działalności  Od- 
działu. Liczba korzystających 
ze stołówki wzrosła z 400 do 900 
osób i wzrasta nadal. 


W najbliższej przyszłości uru- 
cHhomiane zostaną  warsrtatv: 


szewski i krawiecki oraz pral-, 
nia mechaniczna. Projektuje się ' 


również zakupienie 58 warch!a_ 
ków. które hodowane bedą na 
odpadkach. Oddział Zaopatrze- 
nia w Starachowicach posiada 
' również ogród warzywny, cie- 
plarnię i 94 drzewka owocowe. 


Oddziały Zaopatrzenia Robot- 
niczego działają już także w 
Wytwórni Sprzętu Komunika- 
cyjnego w Poznaniu, przy Fa- 
bryce  Samocholów 


Ciężaro- | 


wych w Lublinie, w kombina- 


tach chemicznych w Kedzierzy- 


'nie i Wizowie, w Zakładach 


klasowego koła ZMP 
zaufaniem 
kolezanek... 


'niej nieodwołalna decyzja — 
' „będę nauczycielką”. Chociaż 
nauka przychodzi jej łatwo. 
systematycznie, 


się z 


planem, powtarzajac 


| uczy 
czesto 
' przerabiany materiał. Ulu- 
,biony przedmiot — naukę o 
| społeczeństwie. pogłebia lite- 
raturą. Dużo czyta dzieł kla- 


Ona Bese udri w Kalowej Naradułe Motypiu kowego ZMP 
| __„Antkowa* szkoła w Gałkówku 


| 


Wiókicnniczych w  Andrycha. 
wie, przy cukrowniach w Prze- 
worsku, 
cach i przy wielu innych fabry- 
kach. 

O potrzebie 
rozwoju działalności 
KĘ 
wzrastająca liczba 
korzystających z ich usług. Np. 
Oddział Zaopatrzenia przy 
Stoczni Gdańskiej spowodował, 
że liczba korzystających ze sto- 
łówki wzrosła z 400 do 2.000 
osób. 


powstawania i 
tych Od- 
*ów świadczy najlepiej stale 


| 


Ciechanowie i Gryfi- 


robotników | 


Oddziały Zaopatrzenia køorzv- | 


stają z wysokich kredytów pań- 
stwowych, pozwalających na 
szybki rozwój ich działalności. 
Miejscowe organizacje partyjne 
i związkowe pomagają im w 
pracy i olaczają stałą opieką. 


A. M. 


UE deca 


PARE 7 


syków marksizmu i pedago- | walce o jak najlepsze wyniki 


r = = l z x . 
gów radzieckich Jest chętna nauki, o wysoki poziom szko- 


"do pomocy innym. Wiele ko- 
.ieżanek jej właśnie zawdzie- 
'cza pozbycie się ocen niedo- 
 statecznych. 


Nic więc dziwnego. że ta 
wyróżniająca się uczennica 


| Liceum Pedagogicznego weź- 


(mie udział w Krajowej Nara- | 


dzie Aktywu Szkolnego. 


„Narada da nam — powie- | 
działa koleżanka Piwowar- 
ska — nowe wytyczne w. 


Za uobre rozwiązanie za- j 
dania z nr 239 (447) nagro- | 
dy książkowe otrzymują: 


1) MIECZYSŁAW CHRU- 
ŚCIEL — Łuków, al. Koś- 
ciuszki 28, 


2) EDWARD MISIOREK 
Czałpin k/Smołdzina, latar- 
mia morska, p-ta Gardno 
Wielkie, 

3) STANISŁAW SIECZ- 


KA — w. Marszałki p-ta 
Bukownica, pow. Kępno, 


4) WŁODZIMIERZ 
SZEWCZYK — Bełchatów, 
pi. Wolności 21, pow. Piotr- 
ków, 


5) CZESŁAW TORZECKI 


- Lodownia w zahytkowym zamku, 


W mieście Giżycku, przy ul. 
| Moniuszki 1 znajduje się zabyt- 
,kowy zamek. 


| 
| 
i 
| 


Cenny ten zabytek wyremon.- 
jlowała Spółdzielnia Budowni- 
jetwa i Przemysłu. Wyremonto- 
wała, nie wstawiła jednak pie- 
ca do centra'nego 


Nie byłoby tragedii, gdyby za- 
mek miał jedynie spełniać rolę 
| historycznej zabytkowej pa- 
| miątki. 

Ale zamek dodatkowo. służy 
jako siedziba Powiatowej Ko- 


,mendy SP i biedni pracowni- 


maé w zgrabiałych palcach, na- 


pisali do naszej redakcji zbioro-. 


'wy, rożzpaczliwy list. 


ogrzewania. | 
(nicy siedza w płaszczach i sza- í 


„Gdyby lato trwało 12 mie- 
sięcy, nic nie  przeszkadzałoby 
inam dalej pracować w pomie- 
 szczeniu bez ogrzewania. Nieste- 
ty, lato i piękne lipcowe dni po- 
szły w zapomnienie. Przymrozki 
zaczęły sie nie tylko na dworze. 
ale i u: naszym biurze. Pracow- 


ilikach, wkrótce muszą ułożyć ` 


nauszniki. 


| Zwracaliśmy się do Komendy 
Woi P. O. SP w Olsztynie 
ustnie od 1 maja 1951 r. tj. ad 

dnia rozpoczęcia remontu i trzy 
i razy pisemnie. 


cy, którzy pióra nie moga utrzy- | 


| Wiemy, że Kom. Wojewódzka 
P. O. SP w Olsztynie zwracała 
| się do Komendy Głównej SP 


a w lodowni Komenda SP na powiat Giżycko 


w Warszawie z prośbą o załat- 
jwienie naszej sprawy”. 

| List 8 pracowników Pow. 
| Kom. SP w Giżycku kończy 
! sie prośba do naszej Redakcii — 
| „Aby zamieściła list, to może 
| obudža się ci, którzy zasnęli 
; prey ciepłych grzejnikach“. 


i cownicy Komendy Wojewódz- 


| 
| 


„Wykopki buraków w naszej gromadzie są zakończone. Ludzie przywieżŻti buraki na stację 
| czekają na wagony z cukrowni BRZEŚĆ KUJAWSKI. Chłopi denerwują się, bo cukrownia 
nie przysyła wagonów. Z innych stron bierze. a z naszcj nie, 
wi, ale rzadko się zdarza. Buraków całe stosy leżą na stacji. Tracą one przez to na wadze, 


bo szybko schną'. 


czasem 1 lub 2 wagony podsta- 


(Z listu kol. JANA KASPRZAKA. wieś BARTLOMIEJOWICE, poczta OSIĘCINY, „pow. ALE- 


RSANDRÓW KUJAWSKI) 


— Predko, prędko, bo jak nie zdążymy, to cukrow nia przyśle następne wagony za 
dwa tygodnie. 


Plan 6-leini dociera wszędzie 


przechodzi do historii 


W nowelce pt. „Antek“ Bole- 
sław Prus nakreślił obraz szko- 
ly wiejsziei na przełomie XIX 


— XX wieku. Jaka to była 
szkoła? 

W. małej izdebce szkolnej. 
mieściły sie po dwie — trzy 


klasy. Zziębnięta dziatwa wiej- 
ska  „dukała* z elementarza 
pierwsze zdania, lub uczyła się 
rachunków. 

W korvtarzu prowadzącym do 
izby szkolnej mieścił się inwen- 
tarz żywy, należący do nauczy- 
ciela, któremu z butów wygią- 
dały wiechcie słomy. 

Za możliwość takiej nauki 
matka Antka i matki wielu 
dzieci wsi polskiej z tego okre- 
su., musiały płacić ostatnią osel- 


(ły pod wzgledem nauczania i ką masła lub jajkami, 


| wychowania. Spodziewam się. | 


|ze na niej dowiem się wielu |7mien*. się on wiele w okresie 


| 


nowych rzeczy od moich ko- | cia, w okresie panowania 


legów, że wymiana doeświad- 


czeń posunie naprzód nasza 


nauke i prace w szkole“. 
Koleżanka Jadwiga Piwo- 


`i warska urodziła się w rodzi- 


nie tkaczy łódzkich. Jej 


dzice są działaczami ruchu ro- mazać w lichym gospodarstwie. 


botniczego. 


| 


| 
| 


Taki obraz szkoły polskiej na 
wsi przedstawił B. Prus. Nie 


międzywojennego dwudsiestole- | 
yn 
szarników i kanitelistów. kiedy | 


tak jak dawniej tvsiące An-. 
trów ze wsi z trudem brneło 
kilka kilometrów do szkółki 


wiejskiej. jeżeli rodzice ich mo- 
gli pozwolić sobie na nauke 
dziecka. Częściej. po krótko- 
trwałym zc xnieciu się z nauką 
musieli oni opuścić szkołę by iść | 
na służbę do dziedzica lub po-' 


Niewesoła była to szkoła 
niewcesoła była przysziość mlo- 


W promieniach listopadowego 
słońca wszystko 
nych, pożółkłych barw. Zimny 
wiatr szeleścił liśćmi. poruszał 
fiagami, dzwonił blacha dużego 
napisu na bramie: FSC — Lu- 
blin. 


Na zakręcie drogi ukazał się 


nabierało jas- | 


| 


zielony autobus. Wysiadła z nie- i 


go grupka robotników i zbliża- 
ła sie do bramy, żywo coś ko- 
mentując. Młody, wysoki robot- 
nik w poplamionym kombine- 
zonie wskazał na bramę i po- 
wiedział do kolegów: 

— Nie chce mi sie wprost 
wierzyć, że już ruszyliśmy, że 
nasze pierwsze „Lubliny* zje- 


chały z taśmy. Przecież jeszcze ļ 


rok temu... 


Pierwsze dni... 


Z samochodu wysiadło kilku 
ludzi. Ominęli rozwaloną bra- 
mę i przez dziurę w płocie wy- 
dostali się na ogromną prze- 
strzeń ziejącą pustką. Naprze- 
ciwko wejścia stał wypalony 
szkielet hali fabrycznej. Naczel- 
ny dyrekior nieistniejącej jesz- 
cze FSC inż. K. Gielewski z za- 
interesowaniem oglądał teren. 
Tu powstanie największa w Pol- 
sce Fabryka Samochodów Cię- 
żarowych „Lublin“, 

Inżynierowie przystąpili do 
pomiarów. Na planach pojawi- 
ły się pierwsze zarysy hal ta- 
brycznych, biur, osiedli miesz- 
kainych... 


Później przyjechały pierwsze 
samochody, przywiozły roboini- 
ków. Stary, wypalony szkielet 
hali nabrał nowych, ceglastych 
barw, ożył siukiem kielni i sv- 
kiem aparatów tlenowych. Od- 
tąd bez przerwy ciągnął się 
z miasta w kierunku budującej 
się fabryki sznur samochodów i 
furmanek, zwożąc cegłę, wapno, 


| cement, żelazo. Przybywali stale 


nowi ludzie. Zaczęła się nie- 


| ustanna, codzienna walka o każ- 


Czynimy to w nadziei, że pra- 


| o > $ 4 k 
kiej SP spowodują wstawienie 
| | 


'pieca w lodowatym zamku w 
i Giżycku, aby 
: ustrzec przed poważnymi od- 


i mrozeniami lub chorobą. 


na podst. koresp. 8 
pracowników Powiato- 


życku. 


pracowników 


à „., | młodych 
wej Komendy SP w Gi- | poszczególne 


dy metr muru, o każdy frag- 
ment budujących się hal. 


W tym samym czasie, kiedy 
w Lublinie rozpoczęły się pierw- 
sze prace przygotowawcze, 
pracowniach naszych radziec- 


| nazwiska na zawsze pozostaną 


s f 


kich przyjaciół dojrzewały pla- | 


ny lubelskiej fabryki. Nie tylko 
hali montażowej, jak to 

przewidziane początkowo. 
ogromnej fabryki, 
cej samochody od srubki. 


Było to pod koniec 1950 r. Nie 
cały rok temu. 


Pierwszy etap 
ukończony 


Pierwszy etap ukończony. Ha- 
la montażowa produkuje. Gra. 


Pulsuje życiem. Z cichym szele- | 


stem przesuwa się taśma mon- 
tażowa. Szybkie, sprawne ręce 
robotników montują 
części samocho- 
dów. W 


było | 
ale | 
produkują- | 


| ło nie. 


wdzierają się wysokie tony au- 
tomatycznych wiertarek, Pod. 
sklepieniem wędrują „powietrz- 
ną drogą“ poszczególne ele- 
menty z odległych części hali 
na miejsce montażu. Przy koń- 
cu tasmy spoczywa gotowy sa- | 
mochód. Do kabiny wsiada kie- | 
rowca, zapuszcza motor... | 

Nieustannie schodzą z taśmy 
rowe ciężarówki polskiej pro- 
dukcji „Lublin — 51'. 


dzieży wiejskiej 
szarników, 


x 


Kiedy idzie się przez groma- 
dę Gałkówek Kolonia w 
pow. brzezińskim. uwage prze- 
chodnia przykuwa stojacy po- 
środku wsi duży. czerwony bu- 
dynek. Choć znajduje się on do- 
piero w budowie, jednak już 
teraz odróżnić można szerokie 
okna. przez których szyby 
wsrótce bedzie wpadało światło 
do sal gromadzkiej szkoły 

Budowę nowej szkoły w Gal- 
kówku — Kolonii rozpoczęto w 
roku 1949, ale „pełną parą“ 
praca ruszyła dopiero w bieżąä- 
cym roku. 

W przyszłym roku szkolnym. 
nowa szkoła oddena zostanie 


już do użytku młodzieży. 


Mówi o niej sołtys ob. Kule- 
ta: 

— W szkole, oprócz jasnych i 
przestronnych sal, będzie szat- 
nia, pomieszczenia na świetlice. 
pokoje nankowe, pracownie i 
sala gimnastyczna. Szczesólnie 
bogato wyposażeny zostanie ga- 
binet biologiczny i pracownia 
agrotechniczna. Latem w po- 
godne dni lekcje odbywać się 
będą w ogrodzie przyszkolnym. 

Powstająca w grom. G:ukó- 


'wek-Iolonia nowa szkoła obej- 


mie swym programem naucza- 


za sobą młodzież niezorganizo- 
waną, zagrzać ją do walki o 
wykonanie planów. Brygada 
kol. Graniczki, składająca się w 
większej części z niezorganize- 
wanych, od samego początku by- 
ła przodującą w fabryce, wyra- 
biała Średnio 180 proc. normy. 
W codziennej walce z trud- 
nościami hartowała się i krze- 
pła organizacja. Coraz więcej 


|młodzieży wstepowało w szere- 


Nie było łatwo... 


Robotnicy czesto w swoich 
rozmowach wspominają począt- 
kowv okres. Swoje pierwsze 
zwycięstwa i niepowodzenia. | 
Wielu z nich przyszło pracować, 
kiedy jeszczę dosłownie nie by- | 
Do tabryki trzeba było 
choczić pieszo z miasta codzien- 
nie po 5 i więcej kilometrów. 
Brakowało sprzetu i urządzeń. 
baraków. Cieżko było z wyży- 
wieniem i ubraniem. 


gi ZMP. pełniąc nieraz odpo- 
wiedzialne funkcje na budowie, 
stojąc na najtrudniejszych sta- 


nowiskach przy montażu urzą-- 


dzeń. 


Nieraz w maleńkim pokoiku 
Podstawowej Org. Partyjnej do 
poźnej nocy siedzieli aktywiści 


'partyjni i ZMP-owcy wspolnie 


radząc, jak przełamywać trud- 
ności, w jaki sposób na zagrożo- 
nych odcinkach przyśpieszać 


| tempo pracy, odpowiednio usta- 


W długiej alei przodowni- 
ków pracy z fotografii spogla- | 
dają bohaterowie fabryki 
przodujący robotnicy. 


Kol. Kazimierz Graniczka — 
brygadzjsta przodującej młodzie 
żowej brygady, pracującej przy 
montażu urządzeń. Koledzy Ste- 
fan Kolak i Jerzy Boguszewski, 
Edward Gruda. Włoszech, Radoś 
i wielu. wielu innych. których 


w historii powstania fabryki. 


Ciężka była walka. Na każ- | 
dym kroku piętrzyły się wielkie | 
trudności, które robotnicy mu- 
sieli pokonywać. Z pomocą przy 
szedł nam Związek Radziecki. 
Nie tylko dostarczył dokumen- 
tacji technicznej i planów. W 
zakładach gorkowskich szkolili | 
się nasi robotnicy, technicy, in- | 
żynierowie, poznając majnon eze 
metody pracy, zapoznając się z 
urządzeniami i produkcją. Że 
wzruszeniem wspominają swój 
pobyt u: radzieckich przyjaciół 
inż. Henryk  Sztraj, majster 
Skossa i wielu innych. Zdobyli 
tam nie tylko cenne wiadomo- 
ści fachowe. Wielka wiarą w 
przyszłość radzieckiego człowie- 
ka natchnęła ich nowym, twór- 
czym zapałem do pracy. 


Kol. Lucjan Zając przypomi- 


| na pierwsze zebranie organizacji 


jednostajny szum hali | pracą 


ZMP-owskiej w fabryce: — By- 
ło wtedy tvlko jedno koło. Du- 
ża część młodzieży pracującej 
w fabryce nie należała do orga- 
nizacji. Zajęliśmy się wtedy or- 
ganizowaniem pierwszych bry- 
gad młodzieżowych, mobilizo- 
waniem młodzieży do wydajniej 
szej pracy. Jedna z pierwszych 
powstała brygada kol. Granicz- 
ki, która odniosła niezależnie od 
swoich osiągnięć produkcyjnych 
poważny sukces | 


potrafiła 
i przykładem pociągnąć | 


| zacji 
| niej z nowym zapasem sił i je- 


| fabryki 


| wić robotników i pomóc im. O 


jednym z takich zebrań opo- 
wiada brygadzista montażowy 
tow. Adamczyk: — „Na kilka 
dni przed końcem mantażu taś- 
my ciągie jeszcze brakowało 
nam pewnych części. Stało się 
jasne, że części te w ` terminie 
nie nadejdą, że trzeba je wyko- 
nać własnymi silani. Późno w 
nocy skończyła się wtedy od- 
prawa w Podstawowej Organi- 
Partyjnej. Wyszliśmy z 


szcze większą wiarą w słuszność 


| i potrzebę tego co robimy. I mi- 


mo tego. że w ostatnich dniach 


| przed ukończeniem montażu by- 


ło bardzo dużo roboty, części te 
wykonaliśmy. Ani na moment 
nie został opóźniony termin u- 
ruchomienia taśmy“. 


Jutro F.S.C.-Lublin 


Pierwszy etap zakończony. 
Montaż samochodów rozpoczął 
produkcję. Ale do końca jeszcze 
daleko. Fabryka samochodów 
ciężarowych „Lublin — 51“ bę- 
dzie w przyszłości najwieksza 
fabryką samochodów w Polsce. 
Nastąp. to za dwa lata. 

Kubatura zabudowań fabryki 
równać się będzie mniej więcej 
kubaturze 50-tysięcznego mia- 


Ista. Po stukilkudziesięciu kilo- 


metrach bocznie kolejowych co- 
dziennie będa wjeżdżać i od- 
jeżdża* z ltabryki pociągi przy- 
wożąc surowiec, odwdżąc goto- 
we samochody. Z trzech stron 
wyrosną 3 nowoczesne 
osiedla robotnicze. hotel, ogrom- 
ny Dom Kultury z licznymi sa- 
larni, czytelnią i kinem. 

„Lublin* przyszłości już żyje. 
żyje w wyobrażni robotników, 
którzy go będą budować, żyje w 
ich sercach. 

Jego „jutro jest już bliskie, 
dowodem tego jest „Lublin“ 
dzisiejszy... 

r ANDRZEJ MOSZ 


w Polsce ob- 'nia 7 klas szkoły podstawswei. 


do której przychodzić będą dzie 
ci z pobliskich gromad Małczew 
i Adamów i gdzie znaidą dosko- 
uałe warunki do nauki. 


* 


Jak gdyby dla porównania. o- 
bok budującego się nowoczesnie 
wyposażonego budynku nowej 
szkoły. stoi stara. „Antkowa” 
szkółka 4 klasowa. w którzj po- 
nad sto dziewcząt i chłopcow 
mieści się w trzech małych iz- 
bach. Niedługo już natka w 
nich zostanie wspomnieniem. 
Młodzież uczyć sie teraz bedzie 
w salach i gabinetach nowej 
szkoły. Personel nauczycie'=ki 
obecnie złożony z 3 osób zosta- 
nie powiększony. i. 

T. SZCZEPAŃSKI 
Łódź 
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Z NOTATEK 
Korzyónderdą, 


183 proc. normy 


ZMP-owiec WALENTY 
FRADELA pracuje dopie- 
rc od dwóch lat jako łado- 
wacz na kopalni „CHWA- 
ŁOWICEĆ, lecz potrafi już 
uzyskać najiepszy wynik w 
swej brygadzie osiągając 
183 proc. normy. 

Koresp. J. Gur. 


Wieża 
spadochronowa 
w Katowicach 


00 :1444444444444444444444444004444440044000400044004440040014400440094004 000040004 PERRYPYYYERYYEPEYYEEYYEEYYRERYY PPE OYYEYOYEE444404444044444440404P044PRROO0OPOREE4RE00000 


Zbiorowym 
młodziezy śląskiej w kato- 


wysiłkiem 


wiekim parku Kościuszki 
staneła. nowoczesna 10-me- 
trowa wieża spadochrono- 
wa. Jeszcze w ubiegłym ro- 
ku młodzież szkolna i pra- 
cująca na ape! Ligi Lotni- 
czej wzięła udsiał zarówno 
w akcji zbierania funduszu. 
'ak w samej pracy przy bu- 
dowie wieży Warto wspo- 
mnieć, ie ZMP-owcy 2 hu- 
ty „Florian“ pierwsi przy- 
czynili się do jej budnwy. 
Wieża ta stanęła na miej- 
scu wiezy zniszczonej przez 
hitlerowców. Czynna bedzie 
przez cały dzień, a w mie- 
stacach letnich nawer wie- 
ciorem przy oświetleniu 
sztucznym. 


Koresp. Stasfkowski 
Sosnowiec - Dańdówka 
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ZSRR proponuje ONZ natychmiastowe rozpatrzenie sprav 
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń pięciu me 


carstw o 1/3 


Z przemówienia ministra spraw zagranicznych Związku Radzieckiego A. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ dnia 16 listopada 1951 reku 


w taku kończącej się obecnie na Zgromadze- 
niu Ogolnym debaty generalnej 


ci poruszyli wiele rader istotnych zagadnień 
Zagadnienia te dotyczyły głownie wystąpień i 
propozycji delegaci: USA. Wielkie; Bu ranii 


Francji z jednej strony oraz delegacji Związku 


Radzieckiego z drugiej strony Mimo :% tem 
propozycjom poświecono niemało uwagi. nie 
wszystkie zagadnienia zostały oświetlone w 
wystarczającym stopniu r tvym bardziej nie 


można uważać ich za wyczerpane. 

Wskazywaliśmy już. że propozycje trzech mo- 
carstw podane do wiadomosci powszechnej w 
szumnym planie zredukowania 38. zbrojnych 
i zbrojeń z bronią atomową włacznie. a zmie- 
rzające rzekomo do zmniejszenia niebczpieczeń- 
stwa wojny i wzmocnienia bezpieczeństwa wszy 
stkich krajów, nie odpowiadają w istocie rzeczy 
tej reklamie. Nie trudno przekonać się o tym. je- 
żeli przeanalizujem: uważnie deklarację trzech 
mocarstw zawierającą te propozycje. 


Amerykański plan kontroli 
broni atomowej jest 
naigrawaniem się z kontroli 


Okazuje sie. że deklaracja zupełnie nie prze- 
widuje zakazu broni atomowej. co jest absolut- 
nie niedopuszczalne. Nie jest więc rzeczą przy- 
padku, że deklaracja „trzech“ ogranicza się w 
pkt 5 jedynie do pobieżnej uwagi. że nodstawa 
tej części „ogólnego programu uregulowania, o- 
gran.czenia | zrównoważonej redukcji wszystkich 
zbrojeń ; sił zbrojnych". która dotyczy cnorgii a- 
temowej. winien pozostać t zw „plan ONZ w 
sprawie kontroli nad energia atomowa . zakazu 
broni atomowej“. Któż jednak nie wie. proszę 
panów, że ten t zw plan kontroli nad energia 
atomową i zakazu broni atomowej, narzucony w 
swoim czasie przez Stany Ziednoczone wiek. 
szaści państw — członków ONZ. nie przewiduje 
ani zakazu broni atomowcj, ani kontroli mie- 
dzynarodowej nad wykonaniem takiego zaka- 
zu”. 

Czyżby już zapomniano. że amerykańska komi- 
sia do spraw energij atomowej pod przewodni- 
ctwem obecnego tu również dzisiaj. ku mojemu 
zadowoleniu. sekretarza stanu p. Achesona 
mówiąc o tym planie t zw. kontroli miedzynaro- 
dowej, na który powołuje się teraz deklaracja 
trzech — już w 1945 r, wskazywała, że ten plan 
nie żąda od Stanów Zjednoczonych zaprzestania 
produkcji broni atomowej nawet po wprowadze- 
niu w życie planu kontroli międzynarodowej. 

Jest to fakt czy nie? Na pytanie to nie otrzy- 
malem dotychczas udpowiedzi. Tacy elokwentni 
przedstawiciele delegacji amerykańskiej. jak p. 
Austin. który zawszeciak wiadomo. występuje w 


każdej dowolnej sprawie z wszelkim do- 
wolnym argumentem. nic dotad nie od- 
Jowiedzieli Może odpowiedza tym razem. 


Może odpowiedzą na pytanie, co oznacza ra- 
zort protokolaray podpisany przed pieciu 
jrzez p Achesona. a skierowany do p. Byrnesa: 
owczesnego sekretarza stanu. stwierdzający, że 
nawet po wprowadzeniu w życie planu tzw kon- 
troli miedzynarodowej Stany Zjednoczone nie 
będą bynajmniej obowiązane zaprzestać produk- 
cj: broni atomowej, ze wszystko bedzie zależało 
jeszcze od ratyfikacji. od warunków politycz- 
nych, od sytuacji międzynarodowej. których nie 
może nie brać pod uwagę Senat. gdy wraz 7 
Izbą Reprezentantów będzie ostatecznie roz- 
strzygał tę kwestię 

W ten sposób plan. na który powoluje się 
obecnie „deklaracia trzech mocarstw", nie tviko 
nic przewiduje zakazu produkcji broni atomo- 
wej, lecz przeciwnie rezerwuje Stanom Zjed- 
noczonym możność kontyvnuowaria produkcji 
hroni atomowej również po wejściu w życic pla- 
nu kontroli międzynarodowej. 

Jest to. jak wiadomo. charakterystyczna ce- 
cha „planu Barucha“ Druzg 
cechą jest to. że przewiduje on taką organiza- 
cję kontroli międzynarodcwej nad energią ato- 
mową. która musiałaby nieuchronnie doprowa- 
dzić do nieograniczonej władzy monopolistów 
amerykańskich. przekształcających się w panów 
całej ekonomiki swiatowej. w tej liczbie w dzie- 
dzinie zasobów energii atomowej a zatem plan 
ten nie jest planem kontroli międzynarodowej, 
lecz kontroli 1merykańskiej nie mającej nie 
wspólnego z zadaniami rzeczywiście miedzvna- 


rodowego organu kontrolnego. iest — jak wy- ' 


razil się szef rzadu radzieckiego J. W. Stalin — 
naigrawaniem się z kontroli. 


Warto przypomnieć. że plan ten nie tylko nie: 


przewidywał? zakazu broni atomowej. lecz prze- 


widvwał rzecz monstrualna. a mianowicie. aże-| 
by ten tzw miedzynarodowy organ kontrolny. | 


któremu poleca się czuwan e, by uchwała w spra- 


wie zakazu broni atomowej była wykonywania ; 


właściwie. uczciwie i sumiennie. ażeby ten mię- 
dzynarodowy organ kontrolny, miał swój własnv 
aparat nanukowo-badawczy dla opracowywania 
— jak mów: się w szeregu dokumentów amery- | 


kańskich — problemów poświęconych: sprawie 
rozwoju broni atomowej. wykorzystania broni: 
alomowej Jest to zaiste obraz godny bogów! 


Tworzy się międzynarodowy organ 
który zobowiązuje sie do czuwania. ażeby nik? 
nie śmiał produkować broni atomowej i rów- 
noczesnie przewiduje sie istnienie w składzie te- 
go organu kontrolnego specjalnego instytutu ba- 
dawczego. którego cel bedzie polegał na kon- 
tyvnuowaniu studiów nad dalszym rozwojem bro- 
ni atomowe] 

Zrozumiałe jest samn przez się, że Związek 
Radziecki ani nie mógł dawniej. ani nie może. 
teraz zgodzić się na laki płan 
tego. bv zamłast wydania zakazu broni atomo- 
wcj — zalegalizowano produkcję i wykorzystanie 
tej barbarzyńskiej broni masowej zagłady ludzi. 
Ale ten właśnie plan. zupełnie nie zadowalaja- 
cy i nie nadajacv sie do przyjecia w oczach 
każdego rozsądnego człowieka, wychwalali tu- 
taj p Acheson i p Eden, usiłując skusić nas tym. 
że wśród ich propozycji figuruje również pro- 
pozycja przewidujaca włączenie broni atomowej 


— na równi ze zbrojeniami zwykłymi — do tzw. 


„5ystiemu ujawniania i sprawdzania“, 


„Stadia!ny system redukcji - 
zbrojeń“ - furtką | 

do uchylenia się od kontroli 
broni atomowej 


Trzy mocarstwa proponują w swej deklaracji 
powziecie uchwały o udzielaniu informacji w 
sprawie zbroień przewidujac, że inforrnacje te 
będą udzielane odpowiednin do stadiów. czyli. 
jak mówi deklaracja. odpowiednio do „kolejnych 
faz". 

Niektórzy. w tej liczbie poprzedni mówca gen. 
Romulo. sa zachwyceni ta propozycją. Ja jed- 
nak nie podzielam tego zachwytu. Wiem. że 
jest to rzeczywiście człowiek pełen entuziazmu 
i że nie trzeba szczególnego wysiłku, bv wpra- 
wić go w zachwyt. wystarczy, bv propozycja, 


którą sie zachwyca. pochodziła przynajmniej ze, 


stronv Stanów Zjednoczonych — a wtedy jego 
zachwyt jest gwarantowany. s 
W związku z tą propozycją p. Acheson mówił, 
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zmierzający do ; 


Trzech Krzyży 


|że „ten system ujawniania i sprawdzania powi- 
nien być systemem rozwijającym się od stadium 
do stadium po zakończeniu każdego stadium“ 
— Najpierw — mówił dalej Acheson — dostar- 
czane będą najmniej istotne informacje, a po- 
tem przejdziemy do bardziej wrażliwych dzie- 
dzi” 


Potwierdził to również pan Eden w swym 
przemówieniu 1? listopada br. 
Ale owe „bardziej istotne i bardziej poufne 


kategorie", jak mówił Eden. lub „bardziej wraż- 
liwe dziedziny”. jak mówił Acheson. są właśnie 
tymi drażliwymi zagadnieniami. które trzy mo- 
carstwa zaliczaja do ostatniego stadium. aby fak- 
tycznie uchylić się zupełnie od dostarczania in- 
formacji o broni atomowej. należacej, jak wia- 
domo. do tej właśnie najbardziej poufnej kate- 
gorii. która, jak wyraził się p. Eden, stanowi tak | 
trudny do załatwienia problem Na tym właśnie | 
polega istotny sens wvnalezionego przez trzy i 
mocarstwa svstemu stadiów. którego cechą cha- | 
rakterystyczna jest również to. że samo przejście | 
„od stadium do stadium“ zostanie uzależnione. 
jak wynika z wyjaśnień p. Achesona i p. Edena. 
od widzimisię tych. w których rękach znajda 
się podstawowe dźwignie tzw. kontroli między- 
narodowej. 

Takie postawienie sprawy oznaczać może je- 
dynie to, że przejście od jednego stadium do, 
drugiego przy udzielaniu informacji o zbroje- 
niach według planu trzech mocarstw uzależnione | 
zostanie bezpośrednio od tego. czy państwa po- 
siadające bardziej niebezpieczną i grożniejsza 
broń. o którei maja być udzielone informacje 
dopiero w nastepnych stadiach uznaja za zado- 
walające wyniki zoierania informacji. których 
wwvmaga sie w pierwszym stadium Może ta 
oznaczać jedynie to, że w rekach posiadaczy 
poteżniejszej i hardziei niebezpiecznej broni 
znajdować się bedą losy całego planu zbieranie 
informacji o zbrojeniach. sprawdzania tych in- 
formacji i wcielenia w życie zarządzeń o re- 
dukcji zbrojeń, Może to wreszcie oznaczać to. 
że od tychże mocarstw zależeć bedzie w całoś- 
ci również rozstrzyzgniecie kwestii przejścia od 
jednego stadium do drugiego | że zatem mo- | 
carstwa te będą rozporządzały pełną możliwoś- | 
cią niedopuszczenia do przejścia od jednego | 
stadium do drugiego, jeżeli okaże sie, że nie le- | 
ży to w ich interesie. 

Rzecz jasna, że z takim postawieniem spra- 
wy nie można sie zgodzić. Frogram redukcji 
wszystkich w ogóle zbrojeń, oparty na ta- 
kiej podstawie, jest równie nie do przyjecia. 
jak podobny system stadiów leżący u podstaw 
„planu Barucha“ ọ kontroli w dziedzinie bro- 
ni atomowej. 


Dlaczego „nlan trzech 

mocarstw” | 
milczy o amerykańskich 

bazach wojennych | 


Propozycje trzech mocarstw nie poruszaja zu- 
pełnie sprawy baz wojskowych poszczególnych 
państw na. terytoriach obcych, baz zakładanych 
przez organizatorów agresywnegc bloku atlan- 
lyckiego. chociaż kwestia redukcji zbrojeń zwią- 
zana jest Ściśle z tym zagadnieniem, z zagadnie- 
niem baz wojskowych na terytoriach obcych. 
Nie można przecież ignorować tyeh baz wojsko- 
wych, gdy mówi się o zbrojeniach į siłach zbroj- 
nych. albowiem baza wojskowa — to jedna z naj-| 
bardziej niebezpiecznych dła Światą form wyko 
rzystanią zbrojeń i sił zbrojnych, kiedy te bazy 
znajdują się na terytoriach obcych. Jest to zagad- l 
| nienie doniosłe, ponieważ tworzenie przez Stany | 
Zjednoczone wojskowych baz ladowych, mor- ' 
skich i lotniczych nu terytoriach obeych stanowi 
jeden z najważniejszych średków w planie przy- 
gotowania nowej wojny światowej. 

Na podstawie opublikowanych w prasie ame- 
rykańskiej danych. bardzo oczywiście nieneł- 
nych į wvrażnie pomniejszonych. USA posiada ją | 
na terytorium państw obcych przeszło 400 baz. 
wojskowych. przeważnie lotniczych. 
| Czy trzeba specjalnie wspominać o niezaprze 
czalnym fakcie. iż bazy amerykańskie tworzą łań 
cuch, który ma objąć Związek Radziecki i kraje 


| demokracji ludowej — z północy przy pomocy 
Krajów skandynawskich, z południa — przy po- 
mocy Turcji i Grecii. z zachodu — przy pomocy 


krajów Europy Zachodniej. ze wschodu — Przy 
pomocy Japonii. przewształcanej obecnie w bazę 
wypadowa. arsenał į twierdzę bloku atlantyckie: 
30. który ostrze swe skierował przeciwko Zwiaz- 
| kawi Radzieckiemu i Chińskiej Republice Ludo- 
| wej Świadczą o tym szeroko rozpowszechniane 
| przez podżegaczy woiennych najróżnorodniejsze 
| mapy. przedstawiające punkty owych baz. aj 
zwłaszcza baz lotniczych. i wskazujące kierunek 
uderzenia. jakie ma być dokonane z tych baz na 
określone cele 

Rolę i znaczenie baz amerykańskich można 
ocenić również na podstawie oświadczenia Chur- 
chilia z 9 listopada br.. iż Anglia stała się „głów- 
ną bazą atomową Stanów Zjednoczonych”. 
Z tegoż oświadczenia Churchilla wvnika. że owa | 
główna amervkańska baza atomowa utworzona 
została zgodnie z planami agresywnego bloku 
atlantyckiego dla osiągnięcia celów wrogich wo- 
bec Związku Radzieckiego. 

Mimo dużego znaczenia. jakie posiadają bazy 
wojskowe różnych typów w systemie sił zbroj- 
nych agresywnego bloku atlantyckiego. propozy- 
cje „trzech“ pomijają sprawę tę całkowitym 
milczeniem. 


Formuła: „najpierw 
bezpieczeństwo, potem 
tozbrojenie" służy za parawan 
tla przykrycia zbrojeń 
i przygotowań wojennych 


i 
i 
| W przemówieniu Trumana, jak również w o- 
I 


świadczeniach pp. Achesona i Edena oraz w de- 
klaracji trzech mocarstw — propozycji w spra- | 
wie środków ograniczenia zbrojeń, towarzyszy 
szereg warunków, obliczonych na to, bv nie do- 
puścić do przyjęcia praktycznych zarządzeń dla 
ograniczenia zbrojeń i Ala zakazu broni atomo- 
wej. Tylko w ten sposób można ocenić wszyst- 
kie te zastrzeżenia. 

Widz.eliśmy już. że również p. Acheson łączył 
przejście od jednego stadium do drugiego z ta- 
kim warunkiem. jak zwiększanie dowodów do- 
brej woli tych lub innych państw. Jako wstępny 
warunek real:zacji ograniczenia zbrojeń, Tru- 
sman. Acheson i Eden wysunęli również postulat | 
likwidacji istniejącego napięcia miedzynarodo- | 
wego. Warunkiem tym szeroko posługiwali się. 
również ciziałacze smutnej pamięci Ligi Naro-. 
dów. ilekroć była mowa o redukcji zbrojeń j o 
rozbrojeniu. Można przypomnieć, że taki właśnie | 
|, warunek wysuwał w latach trzydziestych, a w 
| szczególności na czwartej sesji komisji przygoto- 
wawczej Ligi Narodów dla spraw rozbrojenia 
znany powszechnie Paul Boncour, gdy chciał 
(zerwać konkretne propozycje rozbrożeniowe, 
| przedstawione wówczas przez delegację radziec- | 
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ką. Znana jest jego formuła: „Najpierw — bez- 
pieczenstwo. potem rozbrojenie* Na po- 
przednich sesjach Zgromadzenia Ogólnego prze- 
ciwnicy rozbrojenia powtrzali po prostu tę for- 
mutle. Obecn: Truman. Acheson i Eden zmo- 
dernizowali ją nieco. wvsuwając jako wstepny 
warunek redukcji zbrojeń — żądanie uikwrdacji 
obecnego .napiecia miedzynarodowego“. Fałsz. 
jaki tkwi w tego rodzaju ujęciu problemu przez 
USA, widoczny już jest z tego, że cala polityka 
USA zmierza nie do os!tabienia napięcia w sto- 
sunkach mirdzynarodowych, lecz wręcz prze- 
ciwnie. do jeszcze większego zaostrzenia tego 
napięcia. Bo czyż nie temu właśnie cełowi w is- 
tocie rzeczy służy przede wszystkim wypad ti- 
towskich zuchów z prowakacrjną intrygą prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom demo. 
kracji ludowej — wypad. który, jak wszystkim 
dobrze wiadomo, nie mógłby nastąpić bez pa- 
tronatu USA, bez — powiem wręcz — pod,udze- 
nia ze strony USA? 

Czy mógłby na tej sesji powtórzyć sie taki fakt. 
jak pojawianie sie na sali Zgromadzenia Ogól- 
nego i. co wiecej. na jej trybunie — przedstawi- 
ciela zbankrutowanego reżimu kuomintangow- 
skiego... gdyby za plecami Czianga nie zaryso- 
wała się wyraźnie sylwetka p. Achesona" 

Nie są to odosobnione fakty. A trwające pró- 
by amerykaiiskie zerwania rokowań w sprawie 
rozejmu — najpierw w Raesongu, a obecnie w 
Panmundżonie? A traktat japoński? A rozbicie 
Niemiec? A starania USA. zmierzajace do tego, 
by zbudować nowe bastiony lub rozszerzyć ba- 
stiony już zbudowane przez USA przy grani- 
cach radzieckich na północy i na południu, na 
wschodzie i na zachodzie” A historia z tzw. „obro 
ną Bliskiego Wschodu", który Stany Zjednaczo- 
ne tak gorąco pragną „obronić“. nie -pytając 
o zgodę krajów Bliskiego Wschodu? 

Pomimo całej swej powściągliwości p. El Huri 
nie mógł nie zauważyć, że jest to nader podobne 
do przygotowania interwencji amerykańskiej na 
Bliskim Wschodzie, 

A wojna w Egipcie, którą. jak powiedział 
E Salach El-Din, minister spraw zagranicznych 
Egiptu, prowadzi obecnie przeciwko Egiptowi 
kraj mieniący się jego sojusznikiem? A wyda- 
rzenia irańskie bieżącego roku. o których mówił 
delegat Iranu, p. Entezam. a które dowodzą. 
czym jest obecna polityka zagraniczna USA i 
Anglii w stosunku do krajów bardziej słabych 
pod względem ekonomicznym i militarnym? 

A wciąż jeszcze trwające gorączkowe zabiegi 
wokół uzbrojenia i reorganizacji uzbrojenia Eu- 
ropy, wskutek których dusi się już wiele kra- 
jów, nie wyłączając Anglii — jednego z głów- 
nych inicjatorów tego pomysłu zbrojeń — oraz 
Francji — jednego z głównych sekundantów tych 
inicjatorów? A co znaczy ta nerwowa działal- 
ność amerykańskiego sztabu bloku atlantyckie- 
go, ten odbywający sie obecnie w Paryżu zlot 


działaczy bloku atlantyckiego przy aktywnym 


udziale ministra spraw wojskowych USA Lo- 
vetta, gen. Bradleya, Ilarrimana. nie mówiąc 
już o Achesonie, Parkinsie i Adenauerze — jak 
również naczelnego dowódcy atlantyckich sił 
zbrojnych Eisenhowera i innych. zajętych przy- 
gotowaniami do wyznaczonej na 24 listopada w 
Rzymie sesji Rady bloku atlantyckiego? 


Istotnego sensu i znaczenia wszystkich tego 
rcdzaju taktów nie mógł ukryć nawet paryski 
„Monde*, którego artykuł z 14 listopada p. t. 
-Z armia amerykańską od Oceanu Atlantyckie- 
go do Renu* w związku z tym co powiedziano 
wyżej jest niezwykle ciekawy. Przytocze kiika 
cytatów. Pierwszy. „W chwili obecnej we Fran- 
cji przebywa przeszło 10 tysiecy żołnierzy ame- 
rykańskich Tym razem nie przybyli oni po to. 
aby złożyć hołd pamięci Lafayetten. Przezna- 
czenie ich jest nastepujace: armia amery- 
kańska w zapleczu wojsk, stacjonujących w 
Niemczech, stwarza zapasy ekwipunku wojen- 
nego i żywności, niezbedne w wypadku kon- 
fliktu. Jest to dodatkowa linio, którą projektu- 
je się od portów Oceanu Aliantyckiego do Re- 
nu“ 

Cytat drugi. „W korytarzach wagonów pierw- 


szej klasy pociągu Limoge — Paryż słyszy sie ` 


jezyk angielski, taki sam jaki słyszeć można w 
sobotę wieczorem, gdy zbliża się do brzegów Po- 
tomaku lub jeziora Michigan. W Chateauroux, 
w Orleanie z każdym tugodniem pociag wypeł- 


z 


niają coraz większe tłumy pasażerów amery- 
kańskich. Wielu 2 nich z okazji weekendu 
zrzuciło mundur koloru khaki i granatowy 


mundur sił iotniczych. Ale wszyscy oni mają w 
kieszeni dokumenty wojskowe...“ 

„Monde“ zauważa następnie melancholijnie, 
że przy tym wszystkim nie uwzględnia się w 
ogóle suwerenności Francji. 

Czy nie mamy prawa. nawet przy najbar- 
dziej tolerancyjnym stosunku do takich fak- 
tów, powiedzieć jasno. mocno i zdecydowanie: 
słowa, iż usunięcie napięcia międzynarodowe- 
go winno być wstępnym warunkiem redukcji 
zbrojeń. są fałszywe od początku do końca. 
Słowa te nie wiążą się z przytoczonymi wyżej 
cytatami, są sprzeczne z czynami, którę sta- 
nowią treść całej polityki zagranicznej USA. 
W rzeczy samej nie można codziennie i co 

godzinę samemu stwarzać wciąż nowych kom- 
plikacjii wywołujących napięcie w stosunkach 
międzynarodowych i jednocześnie obłudnie na- 
woływać do usunięcia tych komplikacji, 


Uzależnianie redukcji zbrojeń 

od zakończenia wojny w Korei 

— ło jeszcze jedno oszustwo 
amerykańskie 


Czyny są silniejsze od słów. O słowach sądzi 
się na podstawie czynów. Nigdy jeszcze nie wie- 
rzono słowom, jeśli nie znajdowały one po- 
twierdzenia w czynach. 


Jesteśmy świadkami rażacej sprzeczności mię- 
dzy siowami, którymi żonglują działacze USA. 
odgrywający czołową rolę w agresywnym bloku 
atlantyckim, a ich czynami. Sprzeczność ta de- 
maskuje w calej pełni falsz i obłudę propozycji 
USA. Anglii i Francji w sprawie redukcji zbro- 
jeń, dowodząc, iż jest to parawan. którym pra- 
Bną one osłenić rzeczywiste cele oraz związany 
z nimi dalszy wyścig zbrojeń i przygotowania 
do nowej wojny. 


Zastrzeżenia te, jak również wiele innvch za- 
strzeżeń. od których roi się w przemówieniach 
Pana Trumana, Achesona i Edena i wreszcie w 
deklaracji trzech mocarstw — meżna traktować 
jedynie jako próbę niedopuszczenia do podjecia 
praktycznych kroków, zmierza/ących do reduk- 
cii zbrojeń it zakazu broni atomowej. Ujawnia 
się to szczególnie wyrażnie w ujęciu zagsdnie- 
nia wojny w Korei przez pp. Trumana, Acheso- 
na i Edena. Zakończenie wojny w Korci uwa- 
żają oni za konieczną przesłankę. bez której 
niemożliwa jest redukcja zhrojeń. Wszyscy oni 
oświadczają otwarcie, iż żaden ogólny program 
redukcji zbrojeń i sił zbroinych nie może bvć 


wprowadzony w życie, dopóki trwa wojna w 
Korei. 
Jednakże żądania takie Stanv Zjednoczone 


powinny by wysunąć nod wlasnym adm anm Sta- 
wiając taki warunek. Stany Zjednoczone po 
prostu postępują obłudnie, 


Właśnie Stany Zjednoczone rozpoczeły wojnę 
w Korei i wiaśnie one powinny zaprzestać tej 
agresywnej wojny przeciwko narodowi korean- 
skicmu, Gdy rządy USA, Angli i Francji wysu- 
wają jako warunek lub konieczną przesłankę 
tzw. systemu redukcji zbrojeń, żądanie zakoń- 
czenia wojny w Karei, tn nie można tego occ- 
niać inaczej jak i rne naigrawanie sie z idei 
pokoju. z dażeń rallionów ludzi we wszystkich 
krajach do pokoju. 


słów świadczy, iż Stany Ziednoczon> nie chcą 
w rzeczywistości żadnej redukcji zbrojeń, 
Jeśli chodzi o stanowisko Związku Radzieckie- 


go w sprawis redukcji zbrojeń. to zostało ono 
już dostatecznie jasno sprecyzowane. Delegacja 


radziecką z naciskicm  padkreśła konieczność 
rozpoczecia redukcji zbrojeń JUŻ OBECNIE, 
niezależnic od kontynuowania lub zakończenia 


Wwujny w Korei, (Oklaski). Nie można w żaden 
sposób zgodzić się z twierdzeniami wysunietymi 
przez Trumana. a następnie powtórzonymi przez 
Achesona i Edena, jakoby rzeczywisty postep 
w kwestii redukcji zbrojeń był niemożliwy. jeśli 
uprzednio nie zostanie zakończona wojna w Ko- 
rei. jeśli główne problemy polityczne. dzielące, 
jak wyraził sie pan Truman, narody pozostaną 
nieuregulowane. 

Jeśli zakończenie wojny w Korei ma być rze- 
czywiście wstępnym warunkiem redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej, to dlaczego w takim 
razie nie podjąć kroków, które by rzeczywiście 
doprowadziły do niezwłocznego położenia kre- 
su tej wojnie? Dlaczego w takim razie pan 
Ridgway i inni jego sojusznicy w mordowaniu 
ludności cywilnej Korei — przeciągają, jak ta 
widać nawet z dzisiejszej prasy, za pomocą naj- 
nieprawdopodobniejszych kruczków rokowania 
w Sprawie rozejmu? Dlaczego? Dlatego oczy- 
wiście, że potrzebne jest to. aby odroczyć zakoń- 
czenie wojny w Korei. Odroczenie zaś zakończe- 
nia wojny w Korei potrzebne jest w tvm celu, 
aby nie dokonywać redukcji zbrojeń i nie wpro- 
wadzać zakazu broni atomowej, 


Tak zwane „propozycje 
pokojowe” bloku atlantyckiego 
— są tyiko manewrem 
propagandowym 


Na podstawie powyższego staje się zupelnie 
jasne, że propozycje trzech mocarstw są tyl- 
ko manewrem propagandowym, obliczonym na 
to, aby rozmowy o redukcji zbrojeń wykorzy- 
stać jako parawan dla zamaskowania trwa- 
jącego wyścigu zbrojeń, realizowanego przez 
organizatorów bloku atlantyckiego. 


Nie jest przypadkiem, iż nawet prasa amery- 
kańska musiała przyznać, że plan trzech mo- 
carstw w sprawie tzw. redukcji zbrojeń podyk- 
towany był wyłącznie celami propagandowymi. 

Nie można również pominąć twierdzeń prasy 
amerykańskiej i znacznej części prasy europej- 
skiej, że propozycje trzech mocarstw w sprawie 
redukcji zbrojeń pojawiły się w związku z tym, 
że wysunięta przez Związek Radziecki idea po- 
koju oraz rola Związku Radzieckiego jako rzecz- 
nika pokoju. w przeciwieństwie do roli rządu 
USA jako podżegacza wojennego, okazała się 
efektywną. Mocarstwa zachodnie musiały zająć 


się tym, aby — jak stwierdza „New York He- 
rald Tribune“ — wysunąć ze swej strony pro- 
pozycje w sprawie redukcji zbrojeń w celu 


wygrania chociażby bitwy propagandowej na 
Zgromadzeniu Ogólnym. 


Tak ma się sprawa z tzw. pokojowymi pro- 
pozycjami trzech mocarstw. Propozycje te, jak 
widzieliśmy, pomijają główne preblemy, wyma- 
gające niezwiocznego rozstrzygnięcia, a miano- 
wicie zakaz broni atomowej i redukcję zbrojeń. 
Propozycje te usiłują wysunąć na plan pierw- 
szy zagadnienia drugorzędne i w ten sposób od- 
wieść Zgromadzenie Ogólne od rezwiązania wy- 
mienionych wyżej głównych zadań. 


Radziecki program redukcji zbroje 
i zakazu bomby atomowej 
- ło program zabezpieczenia pokoju 


Delegacja radziecka przedstawiła już Zgromadzeniu Ogól- 
| nemu swój konstruktywny program, zinierzający do usuniecia 
grozby nowej wojny oraz do zapewnienia pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów. W sprawie tej zgłosiliśmy już na po- 
| czątku debaty generalnej nasze pronozycje. a mianowicie: 

| o niemożliwości pogodzenia ź członkostwem ONZ udzia- 
| łu w agresywnym bloku atlantyckim oraz tworzenia przez 
niexióre państwa. przede wszvstkim przez Stany Zjedno- 
czone. baz wojennych na obevm terytorium: 

o niezwłocznym zaprzestaniu działań wojenych w Ko- 
rei. zawarciu rozejmu. wycofaniu wojsk w terminie dzie- 
sięciodniowe*m poza 38 równoleżnik oraz wycofaniu wszy- 
stxich wojsk obcych z Korei w terminie trzymiesiecz- 
nym: 
| o zwołaniu światowej konferencji w sprawie redukcji 

zbrojeń i sił zbrojnych oraz w sovrawie zakazu broni ato- 
moawej i rozciągnięcia kontroli międzynarodowej nad wy- 
konaniem tego zakazu: 

o zawarciu paktu pokoju miedzy piecioma wielkimi 
mocarstwami — Stanami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, 
Francją, Chinami i Związkiem Radzieckim. 

W chwili obecnej, rozwijając propozycje zgłoszone A li- 

stopada, delegacja radziecka, kierując sie przedstawionymi 

| wyzej względami, uważa za konieczne zgłosić następujące 
dodatkowe propozycje: 


Zgromadzenie Ogólne, uznając stosowanie broni ato- 

mowej, jako broni agresji i masowej zagłady 

ludzi, za sprzeczne z sumieniem i godnością narodów 
oraz za niedające się pogodzić z przynależnościa do ONZ, 
oglasza bezwzględny zakaz broni atomowej i wpbrowadze- 
nie ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykonaniem te- 
go zakazu. (Oklaski). 

Zgromadzenie Ogólne poleca komisji do spraw energii 
atomowej i do spraw zbrojeń klasycznych przygotowanie 
i przedstawienie na rozpairzenie Rady Bezpieczeństwa do 
1 lutego 1952 r. projektu konwencji, przewidującej środki 
zapewniające wykonanie postanowienia Zgromadzenia 
Ogólnego w sprawie zakazu broni atomowej. zaprzesta- 
nia jej produkcji, wykorzystania już wyprodukowanych 
| bomb atomowych wyłącznie dia potrzeb cywilnych i roz- 
ciągnięcia ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykona- 
niem powyższej konwencji. 


Zgromadzenie Ogólne zaleca stałym członkom Rady 

2 Bezpieczeństwa — Stanom Zjednoczonym. Wielkiej 

Brytanii, Francji. Chinom i Związkowi Socjalistycz- 

nych Republik Radzieckich — zredukować będące w ich 

dyspozycji w chwili przyjecia danego postanowienia zbro- 

jenia i siły zbrojne o jedną trzecią w ciągu roku. licząc 
od chwili przyjęcia tego postanowienia. 

Oczywiście przedstawiciel Filipin mówił z gruntu niesłusz- 
nie. przewręcając fakty, że wszyscy prócz Związku Radzieckie 
Ea zredukowali swe siły zbrojne, Zapomniał on o pewnych 
| oficjalnych dokumentach lub ich nie czytał. Nie bedę się 
| tą sprawą teraz zajmował, szczegółową dyskusję gotów je- 
stem odłożyć na posiedzenie Komisji Politycznej. ale chciał- 
, bym tylko powiedzieć, że od chwili zakończenia wojny zde- 
| mobilizowaliśmy 33 roczniki, Wydaje się. że pan Romulo 
| jest generałem. powinien on rozumieć co znaczy 33 roczniki. 
| Jeśli on to rozumie i o tym wie, to nie ma żadnego prawa 


mówić to, co tu powiedział. 

3 każdym razie nie później, niż w miesiąc po przyjęciu 

przez Zgromadzenie Ogólne postanowienia w sprawie 

zakazu broni atomowej oraz redukcji zbrojeń i sit zbroj- 

nych pięciu mocarstw o jedną trzecią — wszystkie pań- 
| stwa przedstawiły pełne oficjalne dane o sianie swych 
zbrojeń i sił zbrojnych, włączając w to dane o broni ato- 
mowej i o bazach wojennych na obcym terytorium. 

Dane te winny być przedstawione według stanu istnie- 
łacego w chwili przyjecia przez Zgromadzenie Ogólne" 
wspomnianych postanowień, (Oklaski), 


Zgromadzenie Ogólne zaleca, aby niezwłocznie. a w 


Zgromadzenie Ogólne zaleca powołać do życia w ra- 

mach Rady Bezpieczeństwa miedzynarodowy organ 

kontrolny. którego funkcją będzie kontrola nad wy- 
konaniem uchwał w sprawie zakazu broni atomowej, re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz sprawdzenie infor macji 
przedstawianych przez państwa o stanie ich zbrojeń i sił 
zbrojnych. 

Znaczenie przedstawionych wyżej propozycji jest oczywi- 
ste i nie wymaga specjalnych wyjaśnień, Uważam za ko- 
nieczne zatrzymać się jedynie na naszej dodatkowej propo- 
zycji w sprawie redukcji zbrojeń i sił zbrojnych stałvch 
członków Rady Bezpieczeństwa o jedną trzecią w związku 
z naszą propozycją zgłoszoną 8 tistopada dotyczącą zwołania 
światowej konferencji w sprawie redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych. Uważamy za celowe i konieczne, aby Zgromadzenie 
Ogólne uchwaliło zalecenie w sprawie redukcji zbrojeń i za- 
kazu broni atomowej w zasadzie. natomiast światowa kon- 
ferencja powinna rozpatrzeć i to w szerszym składzie, 
z udziałem wszystkich państw Świata, konkretne problemy 
wypływające z tych zaleceń i dotyczące wszystkich uczestni- 
ków konferencji. 

Przypomnę również, że niektórzy delegaci, m. in. szef de- 
legacji kanadyjskiej pan Pearson, będący jednocześnie. jak 
wiadomo, przewodniczącym Rady Naczelnej agresywnego 
bloku atlantyckiego. usiłując podważyć nasze propozycje. do- 
tyczące zwołania światowej konferencji w sprawie rozbro- 
jenia, pytali: Po co czekać do czerwca? Czyż 7.gromadze- 
nie Osólne nie jest konferencją w sprawie rozbrojenia? Być 
może delegaci ci będą obecnie całkowicie zadowoleni z faktu, 
że nie odkładamy redukcji zbrojeń do światowej konferen- 
cji. lecz proponujemy, w uzupełnieniu propozycji zwołania 
światowej konferencji w sprawie redukcji zbrojeń — roz- 
patrzeć już na bieżącej sesji Zgromadzenia problem reduk- 
cji zbrojeń pięciu mocarstw o jedną trzecią i zakazu broni 
atomowej. 

Jesteśmy głęboko przekonani. że jeśli propozycje w spra- 
wie uregulowania nieuregulowanych problemów miedzyna- 
rodowych, w sprawie dążenia do zakończenia agresywnej 
wojny amerykańskiej w Korei, w sprawie redukcji zbrojeń 
itp., nie są tylko rozmowami, lecz rzeczywiście wyrażają dą- 
żenie Stanów Zjednoczonych, Wiełkiej Brytanii i Francji — 
tych trzech mocarstw odgrywających czołową rolę w bloku 
atlantyckim, których postępowanie decyduje o atmosferze 
politycznej w kołach rządzących szeregu innych państw — 
to przed Zgromadzeniem Ogólnym rzeczywiście otworem 
stanie droga do przyjęcia poważnych i doniosłych uchwał. 
| Jesteśmy głęboko przeówiadczeni, że propozycje Związku 

Radzieckiego dają Zgromadzeniu Ogólnemu możność śmia- 

łego i zdecydowanego kroczenia tą drogą. (Długotrwałe, bu- 

rzliwe oklaski). 


Ubrady Zgromadzenia Ugólnego Poeta turecki — Nazim Hikmet 


Narodów Zjednoczonych 


Na piątkowym porannym po- | spraw zagranicznych Salah el | 


siedzeniu Zgromadzenia Ogól- Din Pasza. 


nego NZ po przemówieniu dele- 


gala Liberii zabrał głos przed- trybuny ONZ — oświadczył m. czą agresję i całkowite odrzu- 
stawicicl Syrii — El Khoury. in Salah el Din Pasza — w E- cenie zasad Karty Narodów 
Potępił on amerykański projekt gipcie toczy się wojna. Wielka | Zjednoczonych. 


paktu blisko - wschodniego, coś- 
wiaądczając. że kraje Bliskiego 
Wschodu nig-dadzą sobie narzu 
cić tego paktu zawartego bez 
ich wiedzy i zgody przez USA, 
Anglię i Francję, l 

Po przemówieniu delegata 
Burmy, który omawiając przy- | 
czyny rozdźwięków między wiel, 


Brytania, 
nuje 
wi egipskiemu. 
tej trybuny 


człowieka. 


W chwili gdy przemawiam z Wielkiej Brytanii jako drapież- 


która utrzymuje, 
jest sojusznikiem Egiptu. doko- | 
grabieżczej i niszczyciel- 
skiej agresji przeciwko narodo- 


Pan Acheson wyrażał tu z; 
zaniepokojenie 
powodu nieprzestrzegania praw 
powołując się przy 


Zjednoczonych. Ja ze swej, 
strony określam postępowanie 


Nawiązując w zakończeniu do 
opracowanego przez USA, An- 
glię, Francję i Turcję projektu 
paktu blisko-wschodniego Sa- 
lah el Din Pasza oświadczył, że 
projekt ten jest imperialistycz- 
nym pomysłem Wielkiej Bryta- | 
nii i jednego z jej sojuszników | 


i dlatego też został przez Egipt | 


że | 


z 


kimi; mocarstwami stwierdził, tym na Węgry i Czechosłowa- | odrzucony. 

że jedną z nich jest dążenie cję. Chciałbym wiedzieć jak o- 

pewnych wielkich mocarstw do | kreśli p. Acheson bestialstwa i| wodnicząca delegacji czechosio- | 

hegemonii światowej, zabrał! gwałty, których dopuszcza się; wackiej Sekaminova, która po-| 

głos delegat Egiptu, minister ;w strefie Kanału Sueskiego | parla w całej pelni propozycje 
l brytyjski sojusznik Stanow | delegacji ZSRR. l 


12 „am 


telefoniczna 5 04-23, AA, 2 
tl. Wiejska 


Warszawa, 


Srebrna Centrala 


7-52-50 Skład i druk Zakłady Graficzne „Dom Stowa 


Naslepnie przemawiała prze- lon, że Nazimowi Hikmetowi przy 


aaa 


8-76-61, 


otrzymał Nagrode Pokoju 


17 bm. odbyło się w auli Uniwersytetu Praskiego uroczy- 
ste wręczenie Międzynarodowej Nagrody Pokoju wybitnemu 
bojewnikowi o pokój — poecie tureckiemu Nazimowi Hik- 
metowi. 


W uroczystości wzięli m. in. 
udział: przedstawiciele Świato- 
wej Rady Pokoju — sekretarz | 
generalny Rady Jean Laffitte,- 
poeta chiński Emi Sian : p a> 
brazylijski Jorge Amado, rektor 
Uniwersytetu Praskiego dr. Mu- 


działalność poety, którego p% 
stać powinna być przykładem 
dla każdego miłującego pokój 
człowieka na Świecie. Następnie 
prof. Mukarovske wręczył Hik- 
metowi honorowy dypiom z pod- 
nisami Fryderyka Joliot-Curie $ 


karovsky. Pietro. Nenni. 
Po  zagajeniu uroczystości Dziękując prof.  Mukarovs 
przez sekretarza Światowej Ra s«v'emu — Nazim Hikmet wy. 


raził radość z powodu wyróżnie 
nia i podkreślił. że uważa przy- 
znaną mu nagrodę za dowód u- 
znania dla wszystkich tureckich 
demokratów, którzy w niezwy* 
kle ciężkich warunkach walczą 
o pokój i wyzwolenie swego nan 
rodu. 


dy Pokoju Laffitte'a zabrał głos | 
rektor Mukarovsky. Stwierdził 


znano Międzynarodową Nagro-. 
dę Pokoju zarówno ze względu | 
na wybitne wartości jego dzieł! 
literackich, jak i na bohaterską! 


Dział korespondentów | listów: 8-07-33. REDAKCJA NOCNA: a 
Urzedy Pacztown-Telekomuinikac: ne na konie PKO I 15208 ora” kasy 
Polskiego”. Przedsiębiorstwo Państwowe -Wyodrębnione. 2-B-45154 ad 


